
DZIEŃ POMORSKI
Ozlslejssy mmm

n u m e r liczy I V  S l f .

Oddziały:

Rek IV.

^•czciny ^edaktoi przy]mu)e 
rofizłcnnlc od  qo<Jz 12-? w poł W ydaw ca: Pom orska Spółdzielnia W ydawnicza J tocz. Kowr P. K, O Nr W*.31- 1

| Redakcja nie zwraca

Ccfa^sk, Kaszubski Rync

edakcja Adm inistracja: Toruń. Szeroka 11 le efony Kedakcp z ennej 747, 748. I 
i elefon Redakcji nocnej 749. 1

Cen» n u m eru  
w T orun iuW «u ru m u

f n a p r o w n c j ł  £  r . S u

Toruń, piątek 30 grudnia 1932

Na drodze do slabilizacfi stosunków 
,  . w Europie
za w a rc ie  d o d a ik o w e f o m o w y  h a n d lo w e j m ie d z y

Niemcami i F ra n c ją
Berlin, 29. 12, (PAT), Dodatkowa urno- 

ra  handlowa między Niemcami i Francją
uratow ana w dn, 21 grudnia rb, została 
Ycziraj podpisana w urzędzie spraw za 
:raa;cznych.

Ze strony niemieckiej podpis złożył se 
re[arz stanu Btilow, ze strony francuskiej 
fti ambasador Francois Poncet 

Równocześnie dokonana została wy- 
-<ana not w sprawie porozumienia z roku 
-3. dotyczącego obrotu towarów między 

Łgł?biep Saary a niemieckimi obszarami 
elnymi,
Te^st podpisanych dziś dokumentów ma 

vć ogłoszony w dziennikach ustaw Rzeszy 
Prus w dn. 29. bm.

Według^ informacyj prasy umowa dodat

ne ułatwienia przy finansowaniu importu 
z Francji. Pozatem podniesiono do 700 mk 
m-es ęcznie kwotę, jaką wolno podróżnym 
wywozić z Niemiec przy wyjeździe do Frań 
c\.

Po zawarciu dodatkowej umowy handb 
wei 7 Francją na czoło spraw z zakresu

menreckiej polityki handlowej wysuwa się 
obecnie kwestja rokowań handlowych
Anglja Dotychczasowe rezultaty tych 
kowa>^ trzymane są przez obie strony w 
tajemnicy. Równocześnie prowadzone są 
prace przygotowawcze dla ustalenia mo­
dus v vendi między Niemcami a Anglją.

©wa ulcladg
ma zawrzeć Rzeczpospolita z Gdańskiem
1 a . - /i 1 1 \ » ł » « . . .(o) W arszaw  u 29 12 (teł. wł.) W e- 

d}ug obiegających w W arszaw ie poglo- 
sek, przewidywalne ■ ost w dniu 2 stycz­
nia podjęcie prz;* K om isarza Gen R. P  
Papee‘go rozmów z senatem  gdańsk/m,.'va żn° si szereg ceł konwencyjnych, na I I V

eis .u których ustalono pewne stawki ma ce em uz8’°onjen 'a stanowiska obu stron 
£vmalne. Obecnie stawki wyznaczone ma COnd°  zaw arcia 2 okładów.

bvć na podstawie porozumienia między I - P ierw szy ukła ’ lotyczyć ma działalno 
fzedsiawidelami zainteresowanych kół 
'P *ciarczych obu krajów. W sprawie o* 

rotów powyższych Niemcy przyznały W z

ści portów gdyńskiego i gdańskiego 
S p^w a la łączy sr-t z zagadnieniem cał­
kowitego wyzyskania priez Polskę portu

gdańskiego.
Rozmowy co do drugiego układu do­

tyczą uprawnień obywateli polskich w 
Gdańsku. Po<l>fav\j tego układu ma być
porozumienie, osiągnięte w Genewie dnia 
26. 11  br. Strona p.Jska miała opracować 
szczegóły projekt iw umów w obu tych 
sprawach.

* * *
Wiadomości te nadeszły do W arsza­

wy z kół gdańskń h.

D elicyl Ilalei
29. 12. (PAT). Preliminarz budie. 

na rok 1933/34 przewiduje defi- 
t w sumie 3,1 miljardów lirów. Prelimi- 
trz na rok 1932/33 wychodził z założenia, 
’ caf°roczny deficyt noku bież. wynies;e
* miljarda, tymczasem wskutek nieprze- 
dzianych wydatków i spadku dochodów 
eliminowany deficyt znacznie się zwięk- 
fł. Nowy preliminarz przewiduje docho

w sumie 17,7 miljardów, wydatki w sa-
* 20,6 miljardów lirów.

>11 Annasza do  Haifasza
Wiedeń, 29. 12. (PAT). Dzienniki wiedeń* 
ie donoszą z Budapesztu, że budapeszteński 
. karny otrzymał zawiadomienie od au* 
jackich władz sądowych, że znany zama= 
owiec Matouska zostanie wydany węgier, 
m sądom, celem przeprowadzenia rozpra, 

głównej przeciwko niemu na Węgrzech, 
yrok śmierci nie może być wydany, gdyż po 
ończeniu rozprawy na Węgrzech 'Matouska 
>si być odesłany, z powrotem do Austrji, ce. 
n 0fihycia tam kary, na jaką został skaza* 
przez sądy austrjackie.

BandiicKi napad
lft b n l ^ a n h f r ć o
Sof ja, 29. 12. (PAT). Kilku osobników 
>adło 1 raniło naczelnego redaktora „Mace, 
3Ja Estimiewa. Napadu dokonano w chw 
2 y redaktor Estimiew opuszczał lokal re= 
-cji. Za napastnikami wszczęto pościg, w 
8,e którego jeden z żandarmów został zâ  
y, *aś 5 przechodniów zostało zranionych 
pastników aresztowano. Należą oni do 
denników grupy Petrogrewa.

Zwocicsiwo wofslc 
boliw lfshich

Buenos Aires, 29. 12. (PAT). Po 6 
a-ach zaciętych waLk wojska paragwaj 
* opuściły forty Saavedra Samaelay 
fguya. Wojska boliwijskie są panami sy 
$  na odcinku Pilco Mayo na forc e 
n Chaco,

Polsko-sowiecka konwenefa 
koncglfacgfna

zagarniać będzie po lubow nie ew entualne zatargi
(o) Warszawa. 7Q 17 1 ir_ • • , ...........................(o) Warszawa, 29. 12. (tel. wł.). Po do 

konar/u wymiany dokumentów ratyfikacyj 
nych paktu o nieagresji między Polską a So 
w:etami, zawarta została umowa koncylja- 
cyjna między Polską a Sowietami.

Artykuł 1-szy konwencji brzmi, iż stro 
ny zobowiązują się zlecać komisji koncy! 
yacyjnej załatwienie polubownie wszelkich 
sporów, jakie mogłyby wyniknąć między 
Polska a Sowietami.

Postanowienia tej konwencji nie stosują 
3'ę do spraw terytorjalnych.

Komisja koncyljacyjna będzie miała za 
zadanie wyjaśnianie kwestyj spornych o- 
raz formułowanie propozycyj ugodowych.

Seije komisji odbywać się będą raz w 
Warszawie, raz w Moskwie.

W czasie trwania obrad komisji, obie 
strony zobowiązują się nie wydawać zarzą 
jzeń; mogących oddziaływać niekorzystnie 
na prace komisji.

Konwencja koncyljacyjna tworzy inte­
gralną część paktu.

JLi»refl IfcIcheM 
u m i n s r a  PletracKicgo

Warszawa, 29. 12. (PAT). P. minister 
spraw wewnętrznych Pieracki przyjął wczo 
raj lorda Melchetta.

Min. Recie — kaw alerem  
orderu ..Bialei K62q“
Warszawa, 29. 12. (PAT). Pan m iirster 

spraw zagranicznych Beck przyjął wczorij 
posła f ńskiego Idmana, który wręczył mu 
wielką wstęgę orderu „Białej Róży“.

P o f s N o - c z e c h o s ^ ^ w ^ c k a  
Konferencja Kolejowa

Warszawa, 29. 12. (PAT). W dniu 4 *ty 
czn a rozpocznie obrady w Pradze polsko- 
czechosłowacka konferencja kolejowa, po­
święcona sprawom taryfowym komunikacji 
osobowej i bagażowej. Na konferencji 
szczególnej rewizji poddana zostanie obec 

nie obowiązująca taryfa, która już nie od 
powiada istniejącym potrzebom, w komuni 
kacj polsko-czechosłowackiej. Pozatem 
omówione zostaną warunki dalszego rozwo 
ju i ożywienia tej komunikacji przez wpro­
wadzenie specjalnych ulg i ułatwień dla 
wycieczek krajoznawczych, turystycznych 
sportowych itd,

Jak zm nlefszyć dcficyf 
pocztow y *

O s ś r e  u r z c u H u  K a r n e  z a  n a r u ­
s z e n i e  w a ł a c z n o i c i  r o c z n i
(o) Warszawa, 29. 12 (tel. wł.) Minister* 

stwo Poczt i Telegrafów opracowało projekt 
noweli, zawierającej przepisy karne za naru­
szenie wyłączności poczty przez prywatne 
przeds.ębionstwa, trudniące się nielegalnem 
przewczem listów. Ministerstwo Poczt i Te­
legrafów projektuje również zniesienie przy* 
wilejów nieopłacania przesyłek pocztowych, 
przysługujących innym ministerstwom i urzę* 
dom państwowym.

Min:sterstwo Poczt chce w ten sposób 
zmniejszyć niedobór, wynoszący 6 miljotnów 
złotych.

Jeszcze jeden cios w gospodarkę
brytyjska

Kanada zawarła z Soweefami poważna franzakefę handlowa
Londyn, 29. 12. (PAT). Wielkie żdzi l « ł . -------- -- . . . . . ■ W , r e  n o n u i u w n

weme wywołała w Londynie wiadomość
0 zawarciu między Kanadą a ZSRR. tranz 
akcji wymiennej, na moCy której syndykat 
lolmczy z Winnipeg sprzedaje Sowietom 
100.000 sztuk bydła r.a cele hodowlane o- 
•az \0.000 ton mięsa wołowego. Sowiety 
płacą w naturze, mianowicie naftą i pro­
duktami naftowemi oraz antracytem w ilo-
1  ^ j ! 00 ,t0n , , S<’.wiely zŚ°dziły się na j . .  HenneU, powracającego z Londynu. O 
n nyJ:orzystne_d_la lennerow kanadwakieł | tle Bennet i rząd kanadyjski udzielą swojej

płacąc po 5 centów za funt żywej wagi, pod 
czas gdy obecnie cena wynosi 2 : pół cen­
ta za funt żywca oraz 4 centy za funt nrę- 
sa, geły cena rynkowa tegoż mięsa wynosi 
1 cent. Tranzakcja wywołała wśród farmę 
rów kanadyjskich wielką radość. Tramzak 
cja ta wymaga coprawda jeszcze zgody rzą 
du kanadyjskiego, który czeka z aprobatą 
do czasu przybycia premjera kanadyjskie 
go Btnneta, powracającego z Londynu. O

Nieograniczone pelnomocniciwa
dla  rządu belgijsk iego

O r a łW f tg t r c z n c  p o s S e t f a t c n i c  p a r l a m e n C u
Bruksela, 29. 12. (PAT). Nocne posiedzę- 
parlamentu belgijskiego, na którem uchws 

j łono udzielić rządowi żądanych pelnomoc* 
nictw miało przebieg niemal dramatyczny.

Minister finansów Jaspar po przedstawię* 
niu projektu odbudowy finansów Belgji pro* 
sił izbę, ażeby jaknajprędzej wypowiedziała 
się w tej sprawie i udzieliła rządowi pełno*

mocmctw, gdyż każdy ^zień zwłoki kosztuje 
skarb państwa 3 miljony franków.

Socjaliści, komuniści i separatyści flamand 
cy opuścili par’ament, nie chcąc wziąć udziału 
w glosowaniu nad projektem, który ich zda* 
niem daje rządowi władzę nieograniczoną. — 
Za projektem rządowym głosowały partje ka* 
tolickie i większa część liberałów.

aprobaty, a wątpliwe jest, aby jej mogli od 
mówić ze względu na sytuację farmerów 
:o będzie to poważny cios dla porozumie 
nia oitawskiego.

W kołach konserwatywnych w Londy­
nie panuje rozgoryczenie, ponieważ pre- 
mjer Bennet nalegał w Londynie, aby rząd 
brytyjski nałożył bezwzględne embargo na 
drzewo rosyjskie. Obecnie zaś zawiera Ka 
■lada tranzakcję z Sowietami, na mocy > 
rej 200.000 ton antracytu zamiast z połu#- 
niowej Walji, zostanie przywiezionych wła 
śnie z Rosji.

W kołach Lberalnych przeciwnych u 
mowie ottawskiej wskazują na tranzakcj* 
kanadyjsko-sowiecką jako na dowód sztu 
szności układów ottawskich, które nie w'/ 
trzymują próby życiowej. Ze strony so 
w.ecKiej tranzakcja pomyślana jest oczy w 
ście w płaszczyźnie położenia nacisku na 
rząd brytyjski w kierunku wyrzeczenia * 
klauzuli dumpingowej układu ottawskiegc 
przy przyszłych rokowaniach, o nowe tra* 
taty handlowe brytyjsko-sowieckie.



PIĄTEK, DNIA 30-go GRUDNIA 1932 łt

Twórzmy w sobie wole zwycięstwa
W rocznice Powstania Wielkopolskiego

Poniżej zamieszczamy w obszernam 
streszczenia przemówienie znanego dzia 
łacza z okresu powstania wielkopolskiego, 
komendanta Polskiej Organizacji Wojsko­
wej, a obecnie prezesa grupy regjonalnej 
BBWR p. Mieczysława Palucha. Przemó 
wienie to było wygłoszone w Poznaniu w 
dniu 27 bm. na uroczystej akademji.
„W przeddzień niemieckiej rewolucji woj­

skowej w Pozna riu, to jest w dniu 10 listo­
pada 1918 roku przechodziła w południe od 
strony Bazaru przez plac Wolności, ongiś 
„Wilhclmplatzem/- zwanym, kompanja pruskiej 
piechoty ze sztandarem na czele. Przed na­
mi, przygodnie idąca małą grupką bojowców, 
szykując5rch się już wtedy do walki, posuwał 
się strojny jak paw Oberst pruski w całej dy­
stynkcji. Rozlegta się krótka , urywana ko­
menda Leutnanta „Achtung, dic Augen 
links"!

Oberstowi machinalnie poszła ręka do sta 
lowego hełmu, by podziękować, lecz w połowie 
drogi zaw sła w powietrzu, kurcząc nerwowo 
palce. Do „Paralesełmttu" wysunęły się tyl­
ko 3 pary butów Leutnantowskich, kompanja 
zaś ryknęła zakazaną brakową piosenką: „Un- 
sere Katz hat Jungę, Sieben an der Zabl 

Oberst wtulił głowę w aksamitny kołnierz 
i truchcikiem, całkiem po cywilnemu zniknął 
w hotelu Rzynukjii, Pekiaśn ałem z radoś* 
ci. A więc zaczyna się rzeczywiście! Teraz ko­
lej aa nas!

P ogotow ie w ojskow e
W „Kole Towarzyskieon" w Bazarze tłuma 

ożyłem naszym ówczesnym działaczom narodo 
wym, że fale rewolucji niemieckiej przypły 
ną do murów Pozmnia że należy skupywać 
broń od żołnierstwa pruskiego, co zresztą już 
od kilku tygodm ob łem, coprawda w małych 

• rozmiarach a to dla braku pieniędzy. Gdy 
wspomniałem o załamaniu a ę dyscypliny kom 
panji na placu Wolności, usłyszałem odpo 
Wiedź, że nie na.eży tego uogólniać, że raczej 
trzeba bardzo oględnie i niezwykle ostrożnie 
postępować, że może tu być manewr, aby nas 
pobudzić do nierozważnych kroków a potem 
zgnieść i zrujnować materjaluy dobytek kil­
ku pokoleń. Naszym obowiązkiem powinno być 
spokojnie i baz strat, których przecież dosyć 
było w wojnie światowej, odczekać wmarszu 
Francuzów do Berlina a reszta się znajdzie.

Był to pierwyzy strumień zimnej wody, ja 
kim wtedy nas dobrotliwie oblano.

Dla nas, grupy bezpośreui ich nieiiodległo- 
ściowców, rozpoczęły się dni ciężkiej roboty i 
wielkiej udręki. Mieliśmy 3 rodzaje przeci 
wieństw i walk: pierwsze to społeczeństwo, 
które pod przewodnictwem działaczy politycz 
ty  eh odniosło się do nas zimne i nieufnie; po 
tean organizacje własnego obozu wojskowego z 
jego wewnętrzną walką i kłótniami wreszcie 
wroga pruskiego, początkowo zdemoralizowa­
nego i słabego, później jednakże, w oparciu
0 miejscowy element niemiecki, coraz silniej 
idącego w kierunku stworzenia siły moralnej
1 wojskowej. Dlatego też praca nmzej grupy 
zgóry musiała nabrać charakteru bojowego, 
rewolucyjnego. Dowodem na ic zamach na Ra 
tusz, ściślej ua wydział wykonawczy Rad Ro­
botników i Żołnierzy garmaonu poznańskiego. 
Zamach arcyzabawny w swoim wykonaniu i 
kompletnie udany, dał tu, co miał dać — mia­
nowicie władzę w V korpusie praskim.

Gdy już raz pochwyciłem ten bezcenny 
skarb — mówił dalej p. major Paluch — o 
opanowaniu służby Straż} i Bezpieczeństwa— 
żaden djabeł nie był w stanie mi go wyrwać 
Rozpoczęliśmy tworzyć wojsko, normalnie, w 
koszarach; był ekwipunek, broń, były pienią­
dze, wszystko skrupulatnie z niemiecką do­
kładnością wypłacane i wydawane.

czych. Wymienię kilku — jf k Bogdan Hule 
wiozą, szefa sztabu grapy naszej, Władysła­
wa Zakrzewskiego ; barda P. O. Wiaekiej słu­
żby Roenana Wilkanowicza, który na lewicy 
P. O. W. używał wspólnie z Janem Kalinow­
skim sławy Ali-Baby.

Nie zapomnę szczerej koleżeńskiej pomocy 
P. O. W., gdy pomyślę o ataku delegatów pru- 
sko-śląskich z Głogowy, kiedy chodziło o usu­
nięcie mojej osoby i mojej grapy z terenu 
komendy generalnej V korpusu. Zwyciężyliś­
my wtedy na całej linji. Delegaci musieli się 
zgodzić, bo w ogrodzie Zoologu stali P. O 
Wiacy z granatami i mieli ogniki w oczach. 

Przyjazd Paderewsk;ego obalił nasze pla
ny

Społeczeństwo poznańskie oczekiwało Pa 
derewskiego jak Mesjasza. Fama głosiła, że 
tuż za nim idą pułki francuskie i ballerowska 
aimija.

Przyjęcie Mistrza było iście królewskie 
Jest to zupełnie zrozumiałe. Gdzieś musiała 
energja społeczeństwa wyładować się, gdy ją 
Komisarjat Naczelny Rady Ludowej tamował 
w kierunku ruchu zbrojnego Sam Paderew­
ski był widocznie zakłopotany żywiołowym 
przyjęciem — przemówienie Mistrza z balko 
nu Bazaru było poetyckie i dla mnie nieja­
sne,

W łączności z Komen­
dantem

Mówił „Idaio Naród, w kwiaty i słońce 
przybrany, ku wolności i zdobędzie ją“. Na­
ród cieszył się i bił brawo a szary żołnierz 
wielkopolski umiał odróżnić wzniosłe słowa

genialnego artysty od konieczności chwili. 
Słońco pozostanie słońcem, kw!aty kwiata­
mi, ale wolność zawsze jest pewniejsza, gdy 
jest oparta o silne bataljony.

My ludzie grapy wojskowej, przed 14 la­
ty, nie zagłębialiśmy się w rozważania poli- 
azaiych zagadnień. Nie było na to czasu i prze­
gotowania zresizcą linja naszej polityk: była 
bardzo prosta: chcieliśmy jaknaj.ueybszego po 
łączenia {zachodniej Polski z państwem naszem 
' chcieliśmy wywalczyć należne nam się gra­
nice. Dalsze sprawy niechby sobie załatwiali 
miejscowi działacze polityczni, lub też mini­
strowie Rządu Pulskiegu w stolicy Państwa, 
w Warszawie. Tam mieliśmy już kontakt z  
Komendantem Piłsudskim, wprawdzie luźny, 
ale emisarjusze Komendanta podsycali ducha 
bojowego w grupie naszej.

Nasz program został przedłożony Komi- 
sarjatowi N. Rady Ludowe; przez obóz poli­
tyczny Młodej Polski, która była wtedy rze­
cznikiem naszej grapy \vojskowej wobec przy 
wódców politycznych

Dzisiaj, na przestrzeni kilkunastu lut, gdy 
patrzę na ówczesną politykę Komisarjatu N 
R. Ludowej, ogarnia mnie pewien żal. Czyta­
jąc uchwalone na Sejmie Dzielnicowym w Po 
znaniu tezy z zakresu polskiej polityki ze­
wnętrznej państwa kornisairjacko - wielkopol 
zkiego, przykro mi Się robi, za ten jęk niewol­
niczy, za te błagalne telegramy do Loyd Ge­
orga omaz Mae-aryka. Wstyd mnie syna Wiel- 
kofpoilski, że telegram do Naczelnika Państ 
wa Jósefa Piłsudskiego poszedł do Komisji, 
że Loyd George i Salandra był Wielkopolsce 
bliższy i ważni ;/szy. A gdy z tern porów-

Za blokiem pafisiw rolniczych
W ywiad z p. Dębskim  w prasie paryskiej

„Le Petit Journal" ogłasza obszerny wy­
wiad, udzielony warszawskiemu koresponden­
towi przez jednego z przywódaów partji lu­
dowej p. Dębskiego. P. Dębski opowiedział 
się za konieazmścdą współpracy państw eu­
ropejskich przedewszyslkiem w dziedzinie gos­
podarczej oraz przeciwko rewizji gnanie, wy- 
i ziając przeko a inie> iż podstawą wszelkich 
dyskusyj gospodarczych powinno byc przede- 
wszystkiem zaakceptowanie zasady integral­
ności terytoriów.

Omawiając sprawę Pomorza — p. Dęb­
ski stwierdził, iż jest to teren bezsprzecznie 
polski, którego 90 proc. ludności stanowią 
Polacy. Komun ku. cia m‘ędzy Rzeszą a Pru­
sami Wschodniemu przez korytarz aostała cał­
kowicie uregulowana. Przy przebywaniu go 
Niemcy nie napotykają na najmniejsze tru­
dności, nie potrzebują zaopatrywać się w

paszporty, nie podlegają rewizji celnej pol­
skiej i t. d.

Przechodząc do kwestyj gospodarczych, p, 
Dębski stwierdził, iż koaiiedznem jest utwo­
rzenie bloku państw agrarnych. W sprawie 
stosunków gospodarczj-ch z Niemcami p. Dęb­
ski konstatuje, iż obecnie Polska znajduje się 
w pełni wojny celnej z Rzeszą. Władze pol­
skie opracowały wprawdzie traktat handlowy 
polsko-niemiecki, jednak ratyfikowany on 
został, jak dotychczas, tylko przez Polskę, 
Rzesaa Więc ponoai odpowiećUńalność a* nie 
normalne stosunki, istniejące między temi dwo­
ma krajami. Trudno przewidzieć — kończy p 
Dębski — czy obecna sytuacja między Pol 
ską a Rzeszą ulegnie ^mianie na lepsze w 
czasie najbliższym. Zależnem to jest od we­
wnętrznego położenia i od rozwoju wypadków 
w Niemczech

Ratunek przed ruina
Strategiczna lin ia  kolejow a

Jak wynika z oświadczenia nadburmistrza 
m. Brzega, opublikowanej w „Breslauer Nem 
este Nachrichten“, miasto Brzeg widzi ratu* 
nek przed ruiną jedynie w wybudowaniu straa 
tegicznej linji kolejowej (!) Międzybór — Sy* 
ców — Namysłów — Brzeg. Miasto Brzeg 
ma obecnie największy po Strzygowie pro* 
cent bezrobotnych na Śląsku Niemieckim, — 
wyprzedzając pod tym względem nawet Wro* 
claw. Procent ten wynosi 12,5. Budżet miasta

Gdy POW. d zia ła
Tu się zacz}rna przełomowy moment dzia­

łalności naszej. Rośniemy w siły o dużym po­
tencjale militarnym jak na ówczesne czasy. 
A mimo to w oczach społeczeństwa zawsze je­
steśmy tymi młodymi komendantami, w przy­
wilejach i znaczeniu zasłużonych działaczy 
narodowych wciąż jeszcze nierówni.

Dzień 27 grudnia 1918 roku zastał nas je­
dnak niezupełnie, w każdymi razie nieźle przy 
gotowanych. Co najważniejsza, skonsolidowa­
liśmy się we własnym obozie, 1,0 znaczy zży- 
Iśmy się z bur-.li wym elementem peowjaków. 
To był jeden z najcięższych wysiłków w na­
szym obozie, który całym swoim ciężaiera 
spadł na mnie, jako komendanta P. O. W. 
Na szczęście grupa nasza miała doskonały do 
bór wartościowych sił oficersko - powstań-

W ustawie o pomocy dla kresów wscho* 
dnich Rzeszy (Osthilfe) przewidziana jest już 
budowa powyższej linji kolejowej, a rozpo* 
częcie jej wyznaczono na wiosnę 1933 r. — 
Artykuł w .Breslauer Neueste Nachrichten“ 
kończy się słowami: „Pytania co do kasztów 
budowy linji kolejowej Międzybór — Brzeg 
poprostu nie wolno stawiać. Kwestja, jak się 
ta linja będzie finansowo rentowala, nie po* 
winna odgrywać najmniejszej roli, bo tu choj

wynoszący 4,6 miljon. Rm, przewiduje na sa* J dzi o walory, których nie można wyrazić pie* 
me zasiłki 2,1 miljona Rm. niądzem".

nam równoczesną dwukrotną, dumną odmowę 
uczestnictwa przedstawicieli Wielkopolski w 
Rządzie Polskim w Warsrawie, przypominają 
mi się dawnej Rzeczypospolitej butne karma* 
zyny, widma przeszłości naszej.

Naczelna Rada Ludowa
Słabą stroną naszą — (obozu wojskowego) 

był narazie fakt nie do obalenia, że społe- 
izeństwo nas nie znało, że myśmy sami mię­
dzy sobą dopiero się poznawaliśmy. Działacze 
polityczni zaś mieli nad nami bezwzględną 
przewagę autorytetów, utwierdzonych długo­
letnią pracą ośw.atowo * gospodarczą wsrod 
naszego społeczeństwa. W dodatku stała za 
nimi większość duchowieństwa, które nie chcia 
ło walki zbrojnej.

W serdecznej pamięci więc zachowuje na- 
rwiraka tych księży, którzy byli z nami, by1! 
entuzjastami rucha zbrojnego tak dalece, że 
byli z nami na froncie, walczyli i  nieśli po­
ciechę religijną i okazali się godnymi tradycji 
ks. Marka.

Nie należy również lekceważyć obozu po­
lityków pod względem materjalnym. Mieli do 
dyspozycji pieniądze. — Dla nas ludzi obo­
zu wojskowego były to wtedy pojęcia mniej 
lub więcej nieuchwytne A do ruchu zbrojnego 
pieniądze zawsze były i są potrzebne.

Jeszcze 8-go stycznia 1919 roku a więc po 
wyrzucaniu wroga z Poznania i głównej czę­
ści Wielkopolski, wyrażał Komisarjat N. R.
L. do rządu pruskiego nadzieję, że tenże nie 
będzie miał nic przeciw nominacji pierwsze­
go wojewody poznańskiego, Polaka, p. Woj­
ciecha Trąmpazyńskiego. Taktykę polityczną 
zmienił zato Komisarjat N. R. L. z pełną pa­
sją wobec naszej grupy, odsuwając nas na sza­
ry koniec. I  nic nie mogliśmy zrobić. Mimo 
zwycięstw na froncie postawa społeczeństwa 
nie zmieniła się. Naczelna Rada Ludowa była 
nadal panem sytuacji politycznej.

Cokolwickby nie mówiło się na usprawie­
dliwienie działalności Naczelnej Rady Ludo­
wej w owych czasach, nie mogę zmienić mo­
jego przekonania, które mi wrosło w zwoje 
mózgowe, że byli kierownicy i byłe autoryte­
ty  wielkopolskiej polityki nie orjentowaJi się 
woale w moralnem i praktydznem znac*e>niu 
wyjątkowej chwili dziejowej

Jak wysoko wyrosła postać Józefa Piłsud­
skiego poalad ten szareńki świat!

riusim u *ś« zgodn ie
A dzisiaj?
Ozy należy rzucić kamieniem potępienia na 

ówcjuesny obóz polityczny? Ta sprawa nie na­
leży do nas Niech pilni i sprawiedliwi histo­
rycy mozolą się nad tem i niech ferują wy­
roki. Do nas należy wyciągnąć z tego proce­
su mądre, życiowo praktyczne wnioski. Po-' 
wstanie wielkopo^kie było tylko epizodem wal 
ki polsko - pruskiej, która wciąż joszcize trwa 
i oaz roaegrana być musi. Nieszczęsna polity­
ka dała nam mai,- rezultaty, jest jeszcze dużo 
do odrobienia. Nie wolno nam popełniać po­
raź drugi błędu dwutorowego działania. Do 
walnej rozprawy musimy iść zgodnie, gdyż 
wtedy dopiero Narad wam wydobędzie z sie­
bie właściwą moc. Zacznijmy ad mobilizacji 
ducha, budujmy przygotowanie wojskowe, 
twórzmy w sobie wiarę i wolę zwycięstwa. 
My zaś koledzy powstańcy, sięgnijmy pa­
mięcią do godnysh chwil grudnia 1918 roku. 
Uprzytomnijmy sobie, że rozłam w poglądach 
społeczeństwa spowodował niedostateczne wy 
niki naszego zrywu zbrojnego. Propagujmy 
więc dziś hasła zgody narodowej i wpajajmy 
w młode pokobtae polskie słowa naszego hi­
storyka Zygmunta Wieliczki:

„Fundamentem Rzplitej są kości żoł­
nierzy poległych w bojach o Niepodległość 
Ojczyzny".

Ust matki zamordowanego do Hitlera
W związku z zamordowaniem hitlerow­

ca Hentscha przez szturmowców podaje 
.Berliner Tageblatt" następujące drama­
tyczne szczegóły:

Obecnie ujawniony został list matki za 
mordowanego do Hitlera i Rohma, napisa­
ny 8 grudnia, a więc w siedem tygodni po 
tajemrńczem zniknięciu nieszczęśliwego. 
Biedna kobieta błaga Hitlera i Rohma o 
słowo pociechy w związku z zagadkową 
nieobecnością syna. Wypowiada rówmeż 
swoje rozczarowanie z tego powodu, że ża 
den z przełożonych jej syna, który wier- 
nie wykonywał zawsze swoje hitlerowskie 
obowiązki nie przyszedł do niej, by ją u- 
spokoić. Sądziła, że w partji narodowo-so 

i cjalistycznej panuje koleżeństwo.
„Tu w Dreźnie — pisze matka zamorćo

wanego — partja funkcjonuje nie dobrze, 
Jak  może partja pozostawiać w takie; 
irwoaze matkę, której syn poświęcał wszy­
stko dla partji może nawet życie.

Najmniejszą rzeczą, którą można było 
zrobić — to przynajmniej udzielić wiado­
mości! Zniknięcie syna, jedynej jej pod­
pory pozbawiło ją także materjainego o- 
parcia, to też prosi ona partię o jakąś za­
pomogę. Na list ten Hitler i Rohm nie od 
pisali wogóle.

Rohm polecił dowódcy oddziału drez­
deńskiego porozumieć się z matką nieszczę 
śllwegc, a zastępca jego odpisał do par. 
Hentschel krótko i węzłowato, przyczem 
w Uście znajduje się taki ustęp: „Ku memu 
ubolewaniu jnusz? pani zakomunikować,

że w naczelnem Dowództwie nieznane jest 
imię syna pani ani fakt jego zniknięcia. W 
organizacji liczącej 100.000 ludzi wypadek 
taki jest zrozumiały. Heil Hitler".

Jek  już pisaliśmy wczoraj zaaresztowa 
ny został hitlerowiec Borman, który m al 
ułatwić ucieczkę bezpośredniemu rzekomo 
sprawcy morderstwa Schenkowi, o którym 
ś,ad wszelki zaginął. Schenkel był człon­
kiem tajnej służby prasowej drezdeńskich 
trtlerowców. O zamordowanym Hentschu 
twierdzą, że był on dawniej w służbie taj­
nej drezdeńskiej grupy hitlerowców. Po­
lem pracował w fabryce papierosów 
. Sturm". Służba tajna nie odpowiadała nw*

należy przypuszczać, że został sprzątnię­
ty, gdyż za wiele wiedział*

*
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Paki nieagresji
Polsko-sowiecki traktat pokoiowy

W dniu 24 fen. ogłoszony został w „Dzien­
niku Ustaw" polsko-rosyjski pakt nieagresji, 
którego pełny teicst dotąd nie publikowa­
ny brzmi:

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej z je­
dnej strony i Centralny Komitet Wykonaw­
czy Związku Socjalistycznych Republik Rad 
z  drugiej, ożywieni pragnieniem utrwalenia 
istniejącego między ich krajami pokoju i prze­
konani o tern, że utrzymanie pokoju między 
n>mi jest wybitnym czynn:kiem w dziele 
utrzymania pokoju powszechnego;

uznając, że traktat pokoju z 18 marca 
^p21 roku stanowi, jak dotyihczas, podstawę 
ich wzajemnych stosunków i zobowiązań;

przekonani, że pokojowe załatwienie spo­
rów międzynarodowych i usuwanie wszystkie­
go co mogłoby się sprzeciwiać normalnemu 
stanowi stosunków między państwami, jest 
najpewniejszym środkiem do os!ągnięcia za­
mierzonego celu;

oświadczając, że ża-dtie z zaciągniętych do 
chwili obecnej przez każdą ze stron zobowią­
zań nie stoi na przeszkodzie pokojowemu roz­
wojowi ich wzajemnych stosunków i nie jest 
w sprzeczności z niniejszym traktatem;

postanowili zawrzeć niniejszy traktat, ce­
lom rozwinięcia i uzupełnienia traktatu pod­
pisanego w Paryżu 27-go sierpnia 1928 roku, 
a wprowadzonego w życie protokółem, podpi­
sanym w Moskwie 9-go lutego 1929-go roku i 
wyznaczyli w tym celu swych pełnomocników, 
a  mianowicie: Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej: Stanisława Patka posła nadzwyczajne­
go i ministra pełnomocnego Rzeczypospolitej 
Polskiej w Moskwie, Centralny Komiitet Wy­
konawczy Związku Socjalistycznych Republik 
Rad: Mikołaja Krestińskiego. członka Cen­
tralnego Komitatu Wykonawczego Związku 
Socjalistycznych Republik Rad, zastępcę ko­
misarza ludowego spraw zagranicznych, którzy 
po wymianie swych pełnomocnictw, uznanych 
za dobre i w należytej formie wystawione 
?godził się na następujące postanowienia:

WYRZECZENIE SIĘ WOJNY.
Art. 1. Obie omawiające się ą/trony stw er 

dzając, że wyraokły się wojny, jako narzędzia 
polityki narodowej w ich wzajemnych stosun­
kach, zobowiązują się wzajemnie do pow 
s>'rzyrnywania się od wszelkich clzialań agre 
sywnych, lub od napaści jedna na drugą, za­
równo samodzielnie, jak łącznie z innemi mo­
carstwami.

Z®, działanie sprzeczne z zobowiązaniami 
nin Cj-zego artykułu uznany będzie wszelki 
akt gwałtu, naruszający całość i nietykalność 
teryńorjum, lub niepodległość polityczną dru­
giej, umawiającej się st*ony nawet, gdyby te 
działania były dokonane bez wypowiedzenia 
wo;ny i z uniknięciem wszelkmh jej możliwych 
p* Z; jaw ów.

Art. 2, W razie gdyby jedna z omawia­
jących się slron została napadnięta przez pań­
stwo trzecie Inb prze*, grupę państw trzecich, 
druga umawiająca 0ię stron-- obowiązuje się 
nie udzielać ai»» bezpośrednio, ani pośrednio, 
pomocy » poparcia państwu napadającemu 
przez cał> cza; t) wania zatargu

Jeżeli jedna z >: mawiających się stron po­
dejmie napaść na państno tt zecie, to druga 
strona będzie m;ała prawo wymówić niniej 
&zy traktat bez upizi drenia

Art. 3. Każda z .usuwających się sitron 
obowązuje się .lie b a ć  udziału w żadnych 
porozumieniach z punktu widzenia agresji ja­
wnie dla drugiej strony wrogich.

POSTĘPOWANIE POJEDNAWCZE.
Art. 4. Zobowią/a :a wymienione w art.

1 : 2 niniejszego traktatu, nie mogą w żadnym 
raeie ograniczać aę  zmieniać praw między­
narodowych i zębową zar wypływających dla 
każdej z obu umawiających się stron z umów, 
które ona zawarł- piztd wejściem w życie ni­
niejszego traktaiłu, o ile te umowy nie za­
wierają w sobie eler.entu napaści.

Art. 5. Obie umawiające się strony, dążąc 
do załatwienia i rozstrzygania wyłącznie aa- 
pf mocą środków pokojowych wszelkich spo­
rów i zatargów bez względu na ich charakter 
i pochodzenie, które mogłyby między niemi 
wyniknąć, obowiązują &ię kwestje sporne, co 
do których nie uaato się osiągnąć porozumie­
nia w czasie właściwym na drodze dyploma­
tycznej, przekazywać do postępowania poję­
to1® wczego, zgodnie z postanowieniami kon­
wencji o stosowaniu postępowania koncylja- 
oyjń«go, która to konwencja stanowi część 
iitegralną niniejszego tiaktatu i winna być 

podpisana oddzmLre i ratyfikowana możliwie I

najprędzej łącznie z traktatem o nieagresji.
NA TRZY LATA

Art. 6. Tralrat niniejszy będzie ratyfiko­
wany w możliw e błislrm terminie i doku­
menty ratyfikacyjne będą wymienione w War­
szawie w ciągu 30-tu dni od dnia ratyfikowa­
nia go przez Polskę i Związek Socjalistycz­
nych Republik Ruj. poezem traktat wejdzie 
na tychmiast w życie

Art. 7. Traktat zawiera się na trzy lata,
przyczem o ile jedna z umawiających się 
stron nie wymówi go na 6 miesięcy przed

W dnm 22 b. m., z okazji pobytu w War* 
szawie p. A. Tamarina, członka kolegjum Lu; 
dowego Komisarjatu Handlu Zagranicznego, 
Izba Handlowa Polski i Z. S. R. R. urządziła 
bankiet, w którym wzięli udział ze strony so* 
wieckiej, oprócz p. Tamarina, również mini/ 
ster pełnomocny ZSRR. w Warszawie p. An» 
tonow*Owsiejenko, prezes Scwpoltorgu p. M. 
Pirsów i przedstawiciele misji handlowej ZSRR 
w Warszawie z p. prezesem Ablem na czele. 
Bankiet zaszczycił swoją obecnością również 
ambasador p. Stanisław Patek, pozatem obecni 
byli przedstawiciele min. spraw zagranicznych, 
min. skarbu i min. przemysłu i handlu oraz 
przedstawiciele Centralnego Związku Przemy*

Ostatnie zajścia na wyższych uczelniach 
zaniepokoiły również głęboko przedstawi­
cieli myśli katolickiej. Wymownym tego 
dowodem są poniższe wyjątki z artykułu 
ks. prof. Szymańskiego, zamieszczonego w 
„Prądzie".

, Nacjonalizm polski propaguje wśród a- 
kademików między innemi, metodę wyrzu* 
cania żydów z 6al wykładowych, niszczenia 
lokali żydowskich, wybijania 6zyb w skle­
pach żydowskich, bicie żydów

Przyjmijmy, że jest to tylko akcja odwe­
towa. Czy można ją usprawiedliwić ze sta" 
nowiska etyki katolickiej? Etyka katolic­
ka odrzuca zemstę, nie uznaje karania win 
nych prywatną powagą, potępia karanie nie 
winnych za winnych, nie dopuszcza niszczę* 
nia materialnego dobra innych ludzi. Wy­
mieszanie 6obie własną powagą sprawiedli­
wości i karania jest nadto objawem anar* 
chji społecznej, bo jest wchodzeniem w 
funkcje władzy państwowej. Prawo pań­
stwowe surowo karze chłopów, którzy do­
konują samosądu nad koniokradem lub pod* 
palaczem.

...Ci, którzy mówili młodzieży tylko o 
zachowaniu spokoju, nie stanęli na wyso­
kości swego zadania: zła nie nazwali złem.
Raczej mówili — macie wprawdzie racię,

upływem terminu, to będzie się uważało, że 
okres mocy traktatu został prsedłużony au- 
tomatycCnie na dalszy okres dwuletni.

Art. 8. Traktat niniejszy został sporządzo­
ny w języku polskim i rosyjskim i oba teksty 
będą uważane za autentyczne

Na dowód czego wyżej wymienieni pełno­
mocnicy podpisali niniejszy 'traktat i opatrzy­
li go swemi pieczęciami.

Sporządzono w Moskwie w dwóch egzem­
plarzach dnia 25 lipca 1932 roku.
L. S. St. Patek. L. S N. Krestiński.

siu, Handlu i Finansów w osobach prezesa 
Wierzbickiego, b. ministra Strassburgera i b. 
ministra Szydłowskiego. Izba Przemysłowo* 
handlowa w Warszawie reprezentowana była 
przez b. ministra Klarnera. W bankiecie wzię* 
li ponadto udział przedstawiciele Banku Go* 
spodarstwa Krajowego, Monopolu Tytoniowe* 
go, Polrosu, Sowpoltorgu i szeregu większych 
przedsiębiorstw przemysłowych, jak również 
członkowie rady i zarządu Izby Handlowej 
Polski i ZSRR. W czas:e bankietu p. o. pre* 
zesa Izby Handlowej Polski i ZSRR. p. konsul 
Juljan Brygiewicz wygłosił przemówienie na 
cześć p. Tamarina i zebranych gości, poezem 
p. Tamarin podziękował za przychylne przy*

ale dajcie już spokój".
Dalej ks. prof. Szymański wzmiankuje 

o drobnym epizodzie, jakżeż jednak wy­
mownym; Katolicki Uniwersytet Lubelski 
l ie  pozwolił na odprawienie Mszy św. za 
zabitego studenta śp. Wacławskiego, wte- 
dy, gdy nabożeństwo miało się zamienić na 
manifestację.

, Zachodzą niekiedy okoliczności — p i­
sze ks. prof. Szymański — które sprawia* 
ją że moment uboczny, manifestacyjny i po 
lityczny, przeważa nad modlitwą, albo na­
wet zamienia nabożeństwo na środek dla 
rzeczy potępienia godnych. Wtedy należy 
odmówić publicznego nabożeństwa. Tak by 
lo ze mszami żałobnemi za śp Niewiadom­
skiego, których Biskupi zabronili odpra* 
wiać Do podobnych wniosków doszedł Se­
nat Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego 
gdy w ub roku ak. nie udzielił zezwolenia 
na odprawianie akademickiej mszy św. w 

plicy uniwersyteckiej za zabitego śp. stu 
denta Wacławskiego. Niezawodnie Senat 
doszedł do przekonania, że nabożeństwo 
takie byłoby środkiem walki i manifestacji 
Gdy niżej podpisany powiedział studentowi: 
urzc,dźcie nabożeństwo za miesiąc, a nepew 
no cały Senat przyjdzie na nie, otrzymał 
odpowiedź: za miesiąc nikt z Akademików

„Fachowa” komisja
W dniach 18 i 19 bm. bawili w Królewcu 

członkowie trzeciej międzynarodowej konfe 
rencji kolejowej w sprawie komunikacji towa* 
rowej z Dalekim Wschodem, jaka odbywała 
się w Kownie. Komisja składa się z szeregu 
japończyków, chińczyków i rosjan. Pragnie 
ona bliżej poznaó Niemcy i w tym celu zwie 
dzi — oprócz Krćjjewca — Berlin, Hamburg 
i Monachium. Z Królewca komisja pojecha* 
la do Malborka, by obejrzeć tam przedewszy 
stkiem nie zamek krzyżacki, lecz „niemożliwe 
wytyczen:e granicy". Wielu z członków korni 
sji, w tem pewien japończyk, po powrocie do 
Królewca miało oświadczyć, że mimo krótkie 
go pobytu odnieśli oni silne wrażenie o nie* 
sprawiedliwości tej granicy. (!!!).

Bezwarunkowo powinniśmy zabrać głos 
decydujący w sprawach zatargów politycznych 
np. między Boliwją, Paragwajem. Napewno 
opinja nasza będzie nie mniej fachowa niż 
japońska o Pomorzu!

P e rsk i P lussolin i
S o w if iu  k u lk a m i

Prasa donosi z Londynu, że szach perski 
udzielił nagłej dymisji ministrowi Tinur Tachc, 
którego nazywano „perskim Mussolinim" i któ­
ry udzielał rad Riza Chanowi we wszystkich 
ważnie:sz*'ch sprawach politycznych. Timtir 
1'ache toczył rokowania w sprawie koncesji 
„Anglo—Persia C*1 Company". Jak słychać 
powodem dymisji było niezadowolenie ludnoś­
ci perskiej z rozgłosu, jaki przybrał konflikt 
anglo " perski. Ponadto przedmiotem sporu 
była polityka handlowa wobec Rosji Sowiec­
kiej, jak również sprawy finansowe,

Jak donoszą niektóre pisma francuskie, po* 
za persko - angielskim konfliktem ukrywać s'ę 
mają — Sowiety

i.Cóż się to stało? — pisze ,,Figaro" — 
Gto dyktator Teheranu jest podwładnym dyk­
tatorów z Moskwy I Sowiety każą w ten spo*
sób Anglji zapłacić za zerwanie traktatu han­
dlowego.

A .France Militaire:: pisze: Persia jest od 
połowy 19-go wieku, terenem na którym ścle* 
rają się wpływy Anglji i Rosji. Rywalizacja 
między temi obu państwami jest dziś gorętsza 
a ż kiedykolwiek.

Bezrobocie w Szwajcar!)
Według ostatnich obliczeń ilość bezrobot* 

nych w Szwajcarji wynosiła z końcem listopa* 
da 68.268 osób wobec 58.000 przy końcu paź* 
dziernika. 37 tys. w listopadzie roku zeszłego. 
Liczba częściowo zatrudnionych wynosiła 52 
tysięcy. Na ogólną sumę bezrobotnych przy* 
padało 15 tys. na przemysł budowniczy, 12.000 
na przemysł zegarmistrzowski, 6 tys. na prze 
mysi tkacki, 10.000 na przemysł maszynowy.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ m m m m i

jęcie, z jakiem spotkał się ze strony Izby Han* 
dlowej Polski i ZSRR. oraz polskich sfer go* 
spodarczych.

W obydwóch przemówieniach wskazywano 
na konieczność dalszego zbliżenia gospodar* 
czego między Polską i ZSRR.

nie przyjdzie. Była w tej odpowiedzi nie* 
wątpliwie przesada, ale dużo, bardzo dużo 
piawdy, że nabożeństwo było potrzebne do 
innych celów.

Można było postawić pytanie, czy na­
leżę ło odprawiać publiczne nabożeństwo za 
zabitego śp studenta Grotkowskiego. Naj­
pierw był on zamordowany w okoliczne* 
ściach, które, według doniesień prasy, l.j. 
tego. co wiedziała i wie dotychczas opinja 
publiczna, nie zasługują na pochwałę. Po- 
wtóre, była ebyt wielka pokusa, aby tak e 
nabożeństwo wziąć za jeden z punktów pro 
gramu odwetowego .
Wreszcie światły publicysta katolicki, 

konkl tduje niezwykle dobitnie:
Nie będziemy rozstrzygać, ile w takiem 

łączeniu nabożeństwa i rozruchów antyży­
dowskich jest lekkomyślności i bezmyślnn* 
ści studentów, a ile przewrotności i złej wo 
li przywódców. Wystarczy podkreślić, że 
jest profanacja nabożeństwa i religiL 
Te głębokie uwagi publicysty katolickie 

go nie znalazły miejsca na łamach prasy 
„narodowej". Z tej prostej przyczyny, że 
działacze tego obozu lekceważą nietylko 
zasady moralności społecznej ‘ państwowej 
lecz pozostają w jawnej niezgodzie z zasa 
damt nauk: katolickiej.

Plinister Patek u Litwinowa

yV tygodniu przedświątecznym opuścił Moskwą po kilkuletnim pobycie minister pełnomocny i 
poseł nadzwyczajny RP p. Patek. Przed odjazdem z Moskwy minister Patek złożył oficjalną 
wizytę komisarzowi ludowemu do spraw zagr. ZSRR Litwinowowi. Na zdjęciu naszem widzi- 

my p. min. Patka w czasie rozmowy pożegnalnej z p. komisarzem Litwinowem.

Mu zbliżeniu gospodarczemu
m iędzy P olsk ą  i I. 5. « . R.

Profanacja reliUli i nabożeństwa
Zto irieba nazwać złem



I

PIĄTEK, DNIA 30-go GRUDNIA 1932 R.

IHslorfa „milionera6 chińshiego
Oszust, Który udawał „bohatera narodowego66

zwolą odbudować największy port chiński. Hankou wykazało śledztwo, że miljony pana 
Rozczarował się jednak gorzko. Liauga są czystym wymysilem. Gotówka, ja-

P. Liang zwlekał z dnia na dzień z wy- ką rozporządzał oszust wyrażała się sumą za­
ledwie tysiąca dolarów.

Osobą p. Lianga zaopiekowali się detekty­
wi, zaś nader wysokie koszty pobytu spry-

Żył sobie długo nikomu szerzej nieznany 
. garbus Liang Tso-Yu. Cichy prowadził żywot 
ł w głuchej, zapadłej wsi chińskiej w prowin- 
• cji Szatung. Ostatnio wypłynął nieoczekiwa- 
•_jaie aa szczyty sławy, powodzenia i uwielbienia 

niemal całego chińskiego narodu. Potrafił on 
na okres kilku miesięcy skoncentrować uwa­
gę opinji chińskiej dokoła swej osoby. Warto 
•poświęcić mu też słów kilka.

Liang Tso-Yu zdobył sdę na odwagę. Za­
telefonował pewnego razu do ministra finan- 

, sów rządu chińskiego w Nankinie, że na po­
trzeby ojczyzny gotów jest ofiarować część 
swoich bogactw: 30 miljomów dolarów. Ucie- 
,sizył sięzatroskany minister i Ł niecierpliwością 

'.oczekiwał dobroczyńcy wiecznie pustego skar- 
■ ubu.

Reporterzy chińscy troskliwie zaopiekowa­
li się sensacyjnym i tak rzadkim na stosunki 
chińskie okazem patrjoty. Podobny gest był 
w Chinach bez precedensu. Dziennikarze wnet 
jrozsławili imię p. Liang 'Tso-Yu po całym kra

jpju.
«, . Liang Tso-Yu jest garbusem. Sposób obej- 
. ścia miał tego rodzaju, że potrafił wzbudzić 

zupełne zaufanie. Widząc jak wielki entu­
zjazm wywołała jego pierwsza oferta, podwoił 

.■sstawkę. Oświadczył, że drugie 30 miljonów 
gotów oddać na rozwój przemysłowy Chin, 
do którego przywiązuje kolosalną wagę.

Wielkorządca prowincji Szatung Hau-Fu- 
Cziu i generał Czijang Po Czeng zakrzątnęli 
się żywo około wspaniałomyślnego ofiarodaw­
cy. Multimiljonor otrzymał dwa bilety pierw 
szej klasy na podróż do Nankinu oraz listy 
polecające do najwpływowszyck osobistości. 
Podczas jazdy honorowa eskorta towarzyszy­
ła garbusowi, który z dnia ua dzień stał się 
nieledwie bohaterem narodowym. Gdziekol- 

‘ wiek pociąg stanął, napotykał p. Liang na 
objawy entuzjazmu.

W Nankinie wielkim patrjotą-multimiljo- 
nerem prawdziwie po ojcowsku zaopiekował 
się sam rząd i zgotował ma książęce powitanie. 
Liang zamieszkał w najlepszym hotelu. Do 

• jego wyłącznej dyspozycji oddano kilku se­
kretarzy ministra skarbu, który narazie ba- 

' wił w Szanghaju, lecz obiecał szybki powrrót. 
Osobiście bowiem pragnął przyjąć tak hojny 
dar z rąk wielkodusznego patrjoty.

Tymczasem mmiste*. finansów pan 
Soong kurjerem pędził do Nankinu. Wracał 
z Szanghaju, gdzie oglądał nieodbudowane je­
szcze dzielnice po ostatnich walkach z Japon­
ią . Cieszył się, że ofiarowane pieniądze po­

płaceniem ofiarowanej sumy Począł się plą­
tać. Miraż miljcmowy zaczynał się rozwiewać 
w nicość. Przyparty do muru, p, Liang 
ośwadczył, żc konto w banku posiada w Han­
kou, a książeczkę czekową okazać może tylko 
generalissimusowi Czang Ha.i Szokowi. W

tnego garbusa w Nankmie, pokryć musiał mi­
nister Soong z wiejącej pustką kasy skarbu 
państwa.

J. i  S. STEMPN/EWICZ ■ POZNAŃ

W paAsIwie 
„przodui«icei“ cow lli- 

zacil rzym skie!
Policja włoska wpadła na trop wielkiego 

fałszerstwa monet dziesięciolirowych podrabia­
nych tak dobrze, że niepodobna było rozpoznać 
monet fałszywych od prawdziwych. Dopiero 
zbadanie stopu wykazało nieoczekiwanie że mo 
nety fałszywe byty robione ze stopu zawierają­
cego 900 procent srebra na 1000 co przy obecnej 
cenie rynkowej srebra i wadze monet włoskich 
opłacało się fałszerzom. Śledzwo przeprowadzo 
ne przez policję turyńską wykazało, że monet} 
fałszował karanym fałszerze mmonet Girardim 
krotnie karanym fałszerzem monet Girardim. 
Wartość monet fałszywych puszczonych w obieg 
wynosi około 200 tys. lirów,

5 d n i  a re s z tu  z a  fa a fo w a n le  
>wów.-. w e n ec k ich

Ze Splitu donoszą, ii 6-ciu młodych lu­
dzi przyznało się wobec władz w Trogirze 
do zniszczenia lwów weneckich, motywu 
jąc swój krok tem, iż uczucia ,ch patrjotycz 
ne dotknięte zostały prowokacjami prasy 
włoskiej. Osobników tych skazano natycb 
miast na 5-dniowy areszt, a władze miej. 
skie wniosły skargę domagając się odszko­
dowania za uszkodzenie mienia.

W e s o ł y  b c Ę c i f e
PRAWO CIĄŻENIA

— Tatusiu, powiedz mi, co to jest prawo ciq 
żenią?

—• Nie wiem, moje dziecko, za dużo ustaw 
teraz wychodzi nie znam wszystkich.

POSAG
Pinkerton ma otrzymać 40000 dolarów posa­

gu. Dostał tylko 4000 Zwraca sią do teścia:
— Pozwolą sobie zwrócić uwagą panu, że 

brak jednego zera.
—- Zero to pan — odpowiada spokojnie teść 

SŁODZIUTKA ODPRAWA
— Nie mogą żyć bez pańskiej córki.
— Dobrze, zgadzam sią ponieść koszty pań­

skiego pogrzebu.

Wigilia w dżungli afruftańshief
Znana podróżniczka r ug‘elska Diania Strick 

land, przeżyła w czasie swoich wędrówek po 
Afryce noc wigilijną w dżungli. OpcAviada 
ona o swoich przeżyciach, co następuje:

„Obudziłam się w moim namiocie w Lu- 
sambo i stwierdziłam, że mamy dzisiaj noc 
wigilijną. Noc ta trwała coprawda krótko, 
jak zwykle noc tropikalna, słońce już wscho­
dziło, a poprzez ściany płócienne namiotu do­
chodził mnio gwar rozmów moich „boy‘ów“ 
(tragarzy murzyńskich) którzy zajęci byli 

" przygotowywaniem śniadania.

P zy pomniała mi się wieczerza wigilijna w 
mojem home londyńskiem, pudding i gęś pie­
czona, nadziewana kasztanami; jakże tęsknie

myślałam o tem po długich, przymusowych 
„ucztach" z konserw mięsnych...

Gwar i krzyk obudziły mnio i skłoniły do 
wy;vz'.i.ia poprzez uchylone ściany namiotu. 
„Boye“ tłoczyli ,*'ę przy wejściu z pękami 
kwiatów w garści, czarni chłopcy chcieli ko- 
niecznio ofiarować swej „memsahib" (pani) 
kwiaty i złożyć życzenia. Rozdałam im „bak- 
szysz“ (napiwek) w postaci pół gwinei, roz­
mienionej na pensy, co zostało przyjęite gło­
śnym wybuchem radości.

Najpiękniejszy prezent wręczył mi mój 
ozarny kucharz, Salomon. Przyniósł on pię­
kny, dobrze upieczony kawał pieczeni ze świe­
żo ubitej antylopy. Podziękowałam mu gorą­
co i, odgadując jego piagrdenia, wręczyłam

mu w nagrodę pensję za półtora miesiąca. 
Salomon szalał z radości. Tęsknił on za swo­
ją, czy też jedną ze swoich czarnych żon. 
Teraz mógł już przesłać jej pieniądze na po­
dróż do Bangowji i sprowadzić stamtąd swo­
ją czarną, jak heban, towarzyszkę.

Zasiedliśmy do pięknie przybranego stołu. 
Wokół szumiała rogwarem tajemniczym dżun­
gla afrykańska; błogosławiłam w duchu wy­
nalazcę konserw, pięknych puszek blaszanych, 
w których zamknięto najmilsze przysmaki 
świąteczne: bażanta w śmietanie, baraninę w 
sosie, pudding ze śliwkami etc. etc.

Flaszka, dobrego burguuda poprawiła na­
strój i pomogła mi przenieść się myślą, w 
strony rodzinne.*'

WILLIAM J. LOCKE

„Dziki Amos”
(fh€ com ing of ilm os)

Przedruk wzbroniony
Wstał ciężko z krzesła. Nie przestając się u* 

/' śmiechać pomogła mu się ubrać.
— I ładniej panu w kurtce — dodała.
Wykręcił się do niej i zapiał szybko kamizel*

kę.
— Naprawdę?
— Jak babcię kocham — rzekła z uśmiechem.
— Doiły — wtrąciłem — podróżowałaś tyle 

godzin, że pewnie nie możesz się doczekać kąpie
, Ii. Idź. Wszystko jest przygotowane.

— Dobrze — odparła. — Późnie i sic zobacz> 
my — rzekła do Amosa.

Wyszczerzył do niei zęby, a ja strzepnąłem 
niecierpliwie palcami.

— Otwórz kuzynce drzwi.
Zmieszał się i szurnął do drzwi. Kiedy go 

! mijała, rzekł:
— Wiem, co panienka chciała przez to powie* 

1 dzieć, że mi ładniej w kurtce, niż w koszuli.
Zaprawdę w mózgu Amosa kryia się intere* 

sujące komórki.
— Słuchaj — rzekłem do niego, gdy zostali* 

śmy sami — do panny z towarzystwa nie mówi 
się: panienko.

— A bo to ona nic panienka? — zdziwił się 
Amos-

— Panienka, ale tak się mówi do pokojówek 
— odparłem napół ze śmiechem, napół z gniewem.

— Do Doroty powinieneś mówić: panno Doroto. 
Albo jeszcze lepiej: kuzynko.

— Lepiej: kuzynko — powtórzył uśmiechając 
się jak dziecko.

ROZDZIAŁ V.
Jestem pewny, że czterdziestka z ogonkiem 

jest złotym okresem męskiego wieku, kiedy to peł* 
nia sił kojarzy się z mądrością życiowa. Po pięć* 
dziesiątce zaczyna się młodnieć i głupieć.

Moja dojrzała mądrość kazała mi wezwać Do* 
rotę i nie pożałowałem tego kroku. Już po paru 
dniach Amos chodził za nia iak osierocone szcze* 
nią, które znalazło nowa matkę. W jego notulno* 
';ci było coś absurdalnie wzruszającego. Gdyby 
nu kazała skakać przez kii. posłuchałbv bez wa* 
Sania. Nauczyła go, kiedy brać jaki garnitur (kra* 
>viec przysłał cała serję ubrań na wszelkie pory 
dnia i roku) i dobrała do nich krawaty i chusteczki 
Kazała mu kupić elegancka laseczkę i pokazała jak 
nią machać. Amos śmiał się z tego modnego przy* 
boru, bo poco nosić kij, którym nie można ude* 
rzyć ani bydlęcia, ani człowieka? Dorota uczyła 
go również, jak się ma zachowywać przy stole, 
w razie potrzeby posyłała na górę, żebv umył rę* 
ce i oczyścił paznokcie. To samo robiła ze mną 
kiedyś Dorcas. ale syna zaniedbała. Amos nau* 
czył się również chodzić do fryzjera- Taktyka 
Doroty imponowała mi do najwyższego stopnia. 
Nie mogłem zrozumieć, jak dorosły człowiek 
mógł iei pozwolić wodzić się tak despotycznie za 
nos, dopóki nie uświadomiłem sobie, że przecież 
ten niedźwiedź trzymał się całe życic spódnicy 
matki. Później musiało mu tego brakować i uczę* 

nil się fartuszka Doroty iak pasa ratunkowego.

Cywilizował się z dnia na dzień.
Obowiązki towarzyskie i praca zawodowa 

zajmowały mi tyle czasu, że widywałem go teraz 
dosyć rzadko. Oddałem go w pewne rece i byłem 
spokojny. Dorota bawiła się doskonale. Zamiast 
haftować nudne poduszki, haftowała realne życie. 
Wychodząc z domu — (miała w Cannes mnóstwo 
znajomych) — zadawała mu zawsze coś do nau* 
czenia się: to jakiś wiersz, to stronnicę francu* 
skicli słówek, to rozdział z książki o Zwyczajach 
Towarzyskich, która kupiła ad hoc w Londynie 
i uzupełniła na marginesach krytycznemi uwaga* 
mi, jako, że nie wszystkie z wy cza i e towarzyskie 
nadaja się dla rozumnych ludzi. Kazała mu rów* 
nież załatwiać sprawunki. Jeżeli miała gości, A* 
mos asystował grzecznie przy stole i pomagał ich 
częstować i roznosić herbatę. Zachowywał się 
przy tem iak wytresowane zwierzątko. Dorota, 
iak już zaznaczyłem, bawiła się znakomicie- Obo* 
wiązki pogromczyni wydawały iei sie lekkie i mi* 
le. Od czasu do czasu przychodziła do mnie z ra* 
portami.

Raz, powodowany doświadczeniem życiowem, 
rzekłem:

— Wiesz, Doiły, nie łubie się bawić w kom* 
Dlementy, ale muszę powiedzieć, że nasz Prvmi* 
tyw spogląda na ciebie z zachwytem. Jako bardzo 
współczesna kobieta nie możesz tego nie widzieć. 
To się poprostu rzuca w oczy.

— Gadasz tatuśku, iak z książki — odparła. 
— Z książki z końca ubiegłego wieku, kiedy to 
odkryto fakt różnicy płci i narobiono z tego; po* 
wodu wielkiej wrzawy, chociaż wiedziano, że to 
istniało i przedtem.

(Ciąg dalszy nastąp i)

o
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Ustawa o obniżenia oprocentowania
S zcze gó ły n o w e l u s ta w y

W Nr. 115 Dz. U. R. P. z dnia 24 gru 
dnia 1932 r. ogłoszona została ustawa z dn 
20 grudnia 1932 r. o obniżeniu oprocento 
wania i przedłużeniu okresów umorzenia 
wierzytelności długoterminowych, zabezp:e 
czających listy zastawne i obligacje, oraz 
wydanych na podstawie tych w ierzytcnc 
ści listów zastawnych i obligacyj.

Zgodnie z tą ustawą odsetki pobierane 
od wierzytelności istniejących w dniu 1 sty­
cznia 1933 r., a zabezpieczających listy za 
stawne i obligacje towarzystw kredytowych 
Z‘emskich i miejskich, banków hipotecz­
nych : komunalnych, wileńskiego Banku 
Ziemskiego oraz banków państwowych ob 
n iia się w wypadkach, o ile są one płatne 
zgóry. poczynając od rat, przypadających 
c!o zapłaty po dniu 30 listopada 1932 r., o 
ile są płatne zdołu, poczynając od rat, płat 
nych po dniu 3 stycznia 1933 r. i o ile są 
płatne na warunkach odmiennych aniżeli 
podanych powyżej poczynając od rat, przy 
padających do zapłaty po 30 listopada 1932 
roku. Postanowienie obniżenia listów za 
stawnych i obligacyj towarzystw kredyto­
wych ziemskich i miejskich, banków hipo­
tecznych i komunalnych, Wileńskiego Ban 
ku Ziemskiego oraz banków państwowych 
rie  dotyczą wierzytelności, na podstawie 
.których wypuszczono listy zastawne i obli 
gacje, oprocentowane na 5 proc. : niżej o. 
raz emitowane w drodze emisji publicznci 
ns rynkach zagranicznych oraz notowane 
na giełdach zagranicznych.

Odsetki obniża s:ę jak następuje:
1) od wierzytelności, na podstawie któ­

rych wypuszczono listy zastawne i obliga­
cje towarzystw kredytowych ziemskich 
(Wileńskiego Banku Ziemskiego — do 4 
proc.i

2) od wierzytelności na podstawie któ­
rych wypuszczono listy zastawne i obli­
gacje towarzystw kredytowych miejskich, 
ibanków hipotecznych i komunalnych, — 
do 5 proc.;

3) od wierzytelności, na podstawie któ 
ryrh  wypuszczono listy zastawne i obliga­
cje banków państwowych — nie wyżej 5 
i pół proc.; szczegółowe postanowienia, dc 
(tyczące tego obniżenia, wyda Minister 
Skarbu w drodze rozporządzenia.

Do dnia 1 kwietnia 1933 roku Minister 
Skarbu wyda rozporządzenie dotyczące 
przedłożenia okresu umorzenia wyżej wy 
szczególnionych wierzytelności, ustali no­
we plany amortyzacyjne oraz ogłosi rozpo 
rządzenia dotyczące skonwertowania wie­
rzytelności, płatnych w całości lub jedno­
razowo na wierzytelności, spłacalne w try­
bie stopniowej amortyzacji długotermino-

i okresom umorzenia tych wierzytelności, 
dotyczy' to również listów zastawnych i 
obligacyj płatnych w całości jednorazowo 
natomiast nie dotyczy listów zas‘awnych 
i obligacyj banków państwowych za któ 
re udzielił poręki Skarb Państwa, oprocen 
iowanych na 5 proc. i niżej oraz wy puszczo 
nych w drodze emisji publicznej na ryn­
kach zagranicznych, a notowanych na g’eł 
dach zagranicznych.

Ustawa upoważnia Ministra Skarbu do 
obniżenia oprocentowania i przedłużana

okresów umorzenia hstów zastawnych, ob 
; gacyj i innych zap.sów długu, stanowią­
cych własność instytucji prawa publiczne 
go, instytucyj państwowych i Skarbu Pań 
s:wa, nie wyłączając funduszu, określone­
go w cz. IV pkt. 1 lit. f załącznika do rozpo 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolite; z 
dnia 13 października 1927 r. o  planie sta­
bilizacyjnym i zaciągnięciu pożyczek zagr^ 
-licznej.

Daisze szczegóły tej ustawy podamy w 
następnym numerze.

Opieka nad grobami 
i cmentarzami woiennem!

W  najbliższym c/.asie wniesiony zostanie 
do Sejmu projekt ustawy o opiece nad gro­
bami i cmentazitmi \vo'tnncmi.

Za groby wojenne uznane będą według 
projektu groby: 1) poległych w walkach o 
niepodległość państwa polskiego; 2) osób

chowane zwłoki wymienionych osób, nie będą 
uznane za groby wojenne. Za cmentarze wo­
jenne uznane będą, według projektu, cmen­
tarze, grupujące groby wojenne.

W myśl projektu, cmentarze wojenne za­
kłada i utrzymuje skarb państwa. Urzędy

Jedno z powojennych cmentarzysk.
wojskowych, poległych lub zmarłych z powo­
du działań wojennych, bez względu na wy­
znanie, narodowość i formację; 3) sióstr mi­
łosierdzia i wszystkich osób które pracując 
przy jakiejkolwiek formacji wojskowej pole­
gły lub zmarły skutkiem działań wojennych; 
4) jeńców wojennych i osób internowanych. 
Groby rodzinne, chociaż byłyby w nich po-

wojewódzkie mogą jednak pomczać gminom 
obowiązek utrzymywania grobów wojennych 
lub cmentarzy, przekazując ewentualnie na 
ten cel odpowiednie fundusze. Nadto minister 
spraw wewnętrznych może powierzyć obowią­
zek utrzymywania grobów i cmentarzy wojen­
nych organizacji: społecznej za jej zgodą.
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I pomoże nam utopić troski minionego kryzysu

w POLSKIM szam pan ie .

S z y k a n o w a n i e
„Pflazura”

Wychodzące w Szczytnie polskie pismo dla 
ludności na Mazurach pt. ,,Mazur“ wniosło w 
swoim czasie do odpowiednich władz niemiec* 
kich podanie o zezwolenie na umieszczenie 
szyldu wydawnictwa przy wejściu na teren po* 
sesji, w której wydawnictwo „Mazura" się mie 
ści. Landrat w Szczytnie rekurs załatwił o* 
statnio odmownie, padając w motywach od* 
mowy, że zamieszczenie szyldu mogłaby za* 
grozić spokój pub'iczny (!) i stać się powodem 
wystąpień.

Wzsrostf zatrudnien ia
W bieżącej kampanji 1932/33 czynnych jest 

ogółem 64 cukrowni, czyli o 3 cukrownie 
mniej, niż w roku ubiegłym, Przypuszczalna 
dość przerobu wyniesie 2370 tysięcy ton bura* 
ków, a produkcja cukru około 374 tysięcy ton 
czyli o 15 procent mniej, niż w kampanji ubie* 
glej,

W Czechosłowacji, Niemczech i na We 
grzech redukcja będzie znacznie większa, br> 
od 16—34 procent. Celem zatrudnienia wlęk* 
szej ilości bezrobotnych, polski przemysł cu» 
krawniczy ograniczył czas pracy do 6 godzin 
na dobę, wprowadzając cztery zmiany.

Zasilk* d*a b ezro b o t­
n y ch  n a  styczeń

\V dniu 29 bm. odbędzie się w Warszawie 
posiedzenie zarządu głównego Funduszu Bez­
robocia, na któ rem ustalony zostanie prelimi­
narz budżetowy F B. na styczeń, oraz na 
cały rok przyszły. W szczególności ustalona 
będzie wysokość sumy, przeznaczonej ua za­
siłki dla bezrobotnych robotników.

B anknotu  10 zlotow e
p r z is ta M  bwC fcrottl* cm  

Fllłt ln  « ł-y. 191
Nadchodzący tydzień jest ostatnim, w ciągu 

którego będą jeszcze przyjmowane banknot\ 
lOcio zlotowe, które z dniem 31 bm. zostają 
wycofane z obiegu, jako prawny środek płat* 
niczy. Po tym terminie banknoty 10 zlotowe 
będą przyjmować wyłącznie kasy skarbowe i 
Banku Polskiego.

168 miliardów na bczrobotimcli
D a n e  o  S w ia ćo w cm  b e z ro b o c iu

wej.
Listy zastawne i obligacje z wyjątkiem 

hstów zastawnych i obligacyj, za które u- 
dziehł poręki Skarb Państwa — wyszcze­
gólnione na początku niniejszego rozporzą 
dzenia ulegają konwersji na listy zastawne 
i obligacje oprocentowane i umarzalne ua 
zasadach odpowiadających oprocentowaniu

D unikow ski przed 
sądem

W dniu 23 grudnia przed izbą karną w Paryżu 
rozpoczął się odraczany już kilkakrotnie proces 
Dunikowskiego, który miał jakoby wynaleźć no 
wy łatwiejszy sposób wydobywania złota, Na 
zdjęęiu naszem widzimy Dunikowskiego w to­
warzystwie oolicjanta na lawie oskarżonych.

Międzynarodowe Biuro Pracy opublikowa* 
ło znamienne szczegóły z obszernego sprawoz* 
dania o bezrobociu światowem, które to spra* 
wozdanie zastało przedłożone wszystkim rzą* 
dom w związku z rozpoczynającą się w dniu 
10 stycznia przyszłego roku międzynarodową 
konferencją dla walki z bezrobociem.

Okazuje się więc, że w ostatnich latach — 
bezrobocie wzrosło we wszystkich krajach bez 
wyjątku, przedewszystkiem jednak w państ* 
wach silnie uprzemysłowionych, ogarniając 

czwartą, a niejednokrotnie trzecią część ogółu 
robotników. Nędza obecnej zimy przekroczy

Prasa donosiła już kilkakrotnie o walce 
lokatorów domów Zakładu Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych na Górnym 
Śląsku o obniżenie wygórowanego komor­
nego.

Delegacja komitetów lokatorskich wy­
stępowała z żądaniem obniżenia czynszu 
za m eszkania, składając memorjały u 
władz Z. U. P. U., jak również interwe­
niując u przedstawicieli prezydjum Rady 
Ministrów i Ministerstwa Opiek: Społęcz- 
nej. Obecnie donoszą z Katowic, że na 00- 
s:edzeniu specjalnych komitetów, repre 
zentujących około C00 lokatorów domów 
Z. U. P. U. w Katowicach i w Królewsk'ej 
Hucie, postanowiono zakomunikować dy­
rekcji Z. U. P. U., że wobec nieudzielen a 
do dma 21 bm. odpowiedzi na memoriał.

niewątpliwie wszystko to, czego ludzkość w 
bieżącym stuleciu już doświadczyła. Bada* 
nia Biura Pracy wykazały, że w wielu pań* 
stwach w ciągu ostatnich 2—3 lat sumy wy* 
placane bezrobotnym z tytułu zasiłków, wzro 
sly 3, a nawet 4=ro krotnie.

Obciążenie budżetów państwowych z tego 
tytułu przedstawia się następująco:

W Belgji wzrosły wydatki na bezrobocie 
z 32 milj. w 1930 roku na 356 milj. fr. w roku 
1931.

W Niemczech wydano w roku 1928 — 1151 
milj. marek, zaś w 1931 r. — 2973 milj. mk.

ctomagający się obniżenia czynszów miesz­
kaniowych o 40 proc. — lokatorzy uważa­
ją, iż dyrekcja Z. U. P. U. wyraziła m:,l 
cząoo zgodę na proponowaną obniżkę ko­
mornego, a z uwag: na to, lokatorzy, po­
cząwszy od dnia 1 stycznia 1933 roku, bę­
dą płacić czynsz obniżony o 40 proc.

Oprócz uchwały komitetów lokator­
skich, poszczególni lokatorzy zawiadomią 
dyiekcję Z. U. P. U. indywidualnie o zmia­
nie umowy najmu.

Ostateczne rozstrzygnięcie zatargu o 
wysokość komornego w domach Z. U. P, 
U. na Górnym Śląsku będzie miało — o- 
czywiście — doniosłe znaczenie dla zała­
twienia tejże kwestji w domach Z. U. P. U. 
w innych miastach, gdzie sprawa stawiana 
jest przez lokatorów niemniej stanowczo.

Anglja wypłacała na koszta bezrobocia w 
roku 1925 — 51 milj. funtów, a w roku 1930— 
1931 — 101 miljonów funtów. Według obli­
czeń angielskiego ministerstwa pracy, osią* 
gną one w roku 1932=33 sumę 120 milj. fum 
tów.

We Włoszech pozycje budżetowe na zasil 
ki dla bezrobotnych wzrosły czterokrotnie, a 
mianowicie z 33 milj. lirów w roku 1924 na 
115 milj. lirów w roku 1930.

Wielokrotnie wzrosły też koszta zasiłków 
dla bezrobotnych w Poisce i Holandji. Szwaj 
carja wypłaciła w roku 1925 — 2,6 milj. fr., a 
w roku 1931 — 37 milj. franków.

Sumy budżetowe, przeznaczone na pomoc 
bezrobotnym nie dają pełnego obrazu wzrostu 
tej kęski społecznej, co zresztą przyznaj*, 
także sprawozdanie Biura Pracy. Poza bowiem 
oficjalną pomocą istnieją liczne prywatne or* 
ganuacje, prowadzące działalność o charaktc* 
rze charytatywnym. Wzrost pozycyj bud= 
żetowych na ztasilki bezrobotnym nie odzwier 
ciadla faktycznego wzrostu natężenia bezrobo 
cia z tego także powodu, iż świadczenia dla 
poszczególnych jednostek uległy znacznym re* 
dukcjom tak co do wysokości, jak i czasu 
trwania.

Hak ogromne rozmiary przybrała klęska 
świadczą cyfry ustalone na podstawie spra* 
wuzdań z 24 krajów. Ogólna cyfra pozbawio 
nych pracy wynosi według tych danych 24 
mi!jony, a ich utrzymanie kosztowało dotych 
czas 168.5 miljarda złotych.

Jako środek zaradczy do walki z bezrobo* 
ciem wysuwa Międzynarodowe Biuro — dalsze 
skrócenie czasu pracy.

O obniżenie Komornego 
w domach Z8IP11
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Spadek protestów wekslowych
Zestawienie w poszczególnych wojew ództw ach

Spadek protestów wekslowych, trwają 
cy prawie nieprzerwanie od początku br 
utrzymał się również w listopadzie. We
dług danych G. U. S., zaprotestowano w 
Polsce w listopadzie r. b. 230 6 tys. sztuk 
weks!- na sumę 53,7 milj. zł, wobec 243,6 
rys, sztuk wartości 60.2 milj. z\ w paździer 
trku x. b., a 398,9 tys sztuk na sumę 109,1 
milj, 21 w listopadzie 1931.

Protesty wekslowe w poszczególnych 
województwach przedstawiały się nastę­
pująco w listopadzie rb. (pierwsza cyfra 
lość Aveksli w tysiącach sztuk, druga war­
tość protestów w nriljonach złotych]: War 
szawa 39,7 — 10,8, woj. warszawskie 14,6
— 3,1. łódzkie 38,6—7,2, w tern Łódź 23 6
— 4 5. w*oj, kieleckie 21,3 — 3,9, inbelsk e

13,9 — 2,6, białostockie 11,6 — 1,7, wileń 
skie 7,7 — 1,4, w tern Wilno 5,1 — 1,0, 
woj. nowogródzkie 4,7 — 0,8, poleskie 4,4
— 0 7, wołyńskie 8,9 — 1,9, poznańskie
13.4 — 5,4, w tern Poznań 5,4 — 2,8, woj 
pomorskie 7,0 — 2,8. śląskie 7,3 — 2,5, w 
tern Katowice 27 — 1,2, woj. krakowskie
13.4 — 3,5, lwowskie 15,3 — 3,6. w tem 
Lv. ów 7,1 — 2,3, woj. stanisławowskie 5 0
— 1.1, tarnopolskie 3,8 — 0.7

Według obliczeń Instytutu Badania Kon 
junktur Gospodarczych i Cen, stosunek 
weksli protestowanych do płatnych wyno­
sił w listopadzie r. b. 12,3 proc. wobec 
12,2 proc., w październiku r. b., a 16 proc. 
w listopadzie 1931 r.

Sensacyjne aresztowanie
e m e ry to w a n e g o  p ro fe so ra  w  P o z n a n iu

w zw iązku  z gtoSna aferą Księgarską
Już od kilka miesięcy głośną jest w Po­

znaniu sprawa systematycznych kradzieży w 
kilku księgarnia jh. Mimo długotrwałego śledź 
twa władze polieyjut nie mogły wpaść na śla 
dy złoczyńcy i dopiero przed kilku dniami 
wdrożyła policja poś Ag za, niejakim Schulzem, 
który prowadził w Poznaniu parę firm pod 
różnemi nazwiskami i godłami. Przed kilku 
tygodniami SchuL.a ujęto w Kaliszu, areszto­
wanie jego przyczyniło się do przyspieszenia 
śledztwa.

Schulz miał też i w Kaliszu antykwarjat

księgarski, a w Poznaniu u licznych wydaw­
ców kupował książki za weksle bezwartościo­
we, a nawet wręcz fikcyjne Jak zdołano u* 
stalić pomysłowy oszustt sprzedawał książki 
emerytowanemu profesorowi gimnazj. św. Ma- 
rji Magdaleny Ostrowskiemu, właścicielowi 
ksiągarń antykwariatów prowadzonych pod 
fii-mą „Książka Antykwarjat".

Na rozkaz prokuratura przy sądzie okrę­
gowym w Poznaniu, aresztowano prof. Ostrów 
skiego, Aresztowanie to wywołało w Pozna­
niu zrozumiałą sensację

Na co wydawał pieniądze?
Aresztowanie zn an ego  lekarza w arszaw skiego

C eny za  s p iry tu s
d o s la rc z o m i !* lonopulow i 

S p iry tu so w e m u
Ostatni „Dziennik Ustaw" przyniósł rozpo* 

rządzenie Rady Ministrów, ustalające mono* 
połową cenę nabycia zia spirytus, który będzie 
odpędzony i dostarczony dyrekcji Państwowe* 
go Monopolu Spirytusowego w ciągu kampanji 
gorzelniczej r. 1932/33.

Podstawowa cena monopolowa za 1 hekto* 
litr 100% spirytusu surowego została określo* 
na w następującej wysokości: dla wojewódz* 
twa warszawskiego — 71.47, łódzkiego — 
69.50, kieleckiego — 72.44, lubelskiego — 71.23, 
białostockiego — 77.62. wileńskiego — 80.88, 
nowogrodzkiego — 79.10, poleskiego — go.19, 
wołyńskiego — 74.23, poznańskiego — 65.28, 
pomorskiego — 69.28, krakowskiego — 72.63 
lwowskiego — 73.41, stanisławowskiego — 

72.43, tarnopolskiego — 70.67, śląskiego —

Monopolowa cena nabycia spirytusu suro* 
wego, który będzie odpędzony i dostarczony 
x gorzelni przemyslowych, została ustalona- 
za spirytus kontyngentowy z produkcji gorzei* 
ni przemysłowych, z wyłączeniem droźdżo* 
wych za 1 hektolitr 100% zl 60.32, za spirytus 
kontyngentowy z produkcji gorzelni drożdżo* 
wych za 1 hektolitr 100% zł 33,39.

lakaz przywozu 
nlekfór rch towarów
Ukazało się rozporządzenie Rady Mini* 

strów, przedłużające moo obowiązującą roz* 
porządzenia z dn. 21 grudnia 1931 r. w sprawie 
zakazu przywozu niektórych towarów.

W myśl tego rozporządzenia, termin po* 
przedniego rozporządzenia rady ministrów 
z dnia 21 grudnia 1931 r. w sprawie zakazu 
przywozu niektórych towarów, uzupełnionego 
rozporządzeniami rady ministrów z dnia 8 lu* 
tego r. b. oraz 22 lipca r. b., wygasającego 
z dniem 31 b. nr, przedłuża się do dnia 10 
października 1933 r.

Należy przypomnieć, że przyczyny natury 
ogólnogospodarczej, które spowodowały wpro* 
wadzenie w końcu roku ubiegłego zakazów 
przywozu niektórych towarów zagranicznych, 
istnieją nadal, a przeszkody w handlu między* 
narodowym pogłębiły się jeszcze w ciągu ro* 
ku bieżącego. W związku z tem stało się nie* 
zbędne przedłużenie działania zakazów przy* 
wozowych na dalszy okres.

Kupiectwo i przemysł krajowy powitają to 
celowe zarządzeń:e z niewątpliwem uznaniem.

0 polskie zarządzenia
tarufowe

Dzienniki niemieckie na Pomeranji wystę* 
pują ostro przeciwko kampanji pewnych czyn 
ników polskich przeciwko posługiwaniu się 
przez polskie koła gospodarcze portami nie* 
mieckiemi. Dzienniki stwierdzają, że walka 
ta jest wymierzona przedewszystkiem prze* 
ciwko Szczecinowi, gdyż koszta transportów 
przy imporcie i eksporcie via Szczecin są niż* 
sze o 50 procent aniżeli przez Gdynię, gdyż 
dla przewozu na drodze Poznań — Szczecin 
stoi do dyspozycji o wiele tańsza droga wod* 
na.

Międzynarodowa
Konferencja pracy

Dnia 10 stycznia 1933 r. odbędzie się w 
Genewie międzynarodowa konferencja pracy, 
na której omawiane będą sprawy związane ze 
skróceniem czasu pracy w związku z kryzy* 
sem bezrobocia.

W konferencji tej weźmie udział również
1 polska delegacja, złożona z przedstawicieli 
ministerstwa pracy i opieki społecznej oraz 
przemysłu i handlu. Przewodniczącym dele* 
gacji będzie wiceminister dr. Franciszek Do* 
leżał.

Jedna apteka 
na 15.247 mieszkańców

Jak wynika z opracowanych ostatnio ze* 
stawień, jedna apteka przypada w Polsce prze 
ciętnie na 15.247 mieszkańców. Najmniejsza 
stosunkowo liczba aptek znajduje się na te* 
renie województwa wołyńskiego, gdzie jedna 
apteka przypada na 22.625 osób. W wojewódz 
twie tamopolskiem jedna apteka przypada na 
22.529 mieszkańców, w stanisławowskiem — 
na 15.633, w krakowskiem — na 14.819, w bia 
iwowskiem — na 16.634, w warszawskiem — 
na 15.63, w krakowskiem — na 14.819, w bia 
łostockiem — na 13.337. w łódzkiem na 13.782 
w wileńskiem — na 12.480, w Śląskiem — na 
13.120, w pomorskiem — na 12.930. Najwięk* 
sza liczba aptek w stosunku do liczby miesz* 
kańców znajduje się w województwie poznań 
skiem, w którem jedna apteka przypada na 
11.062 osób.

Przed paroma tygodniami bardzo głośna 
była sprawa znanego warszawskiego rentge* 
nologa dr. Tadeusza Stefanowskiego.

Dr. Stefanowski posiadał własny zakład 
rentgenologiczny przy ul. Nowomiejskiej 34.

Dr. Stefanowski w tajemniczy sposób 
tracił pieniądze, a gdy zabrakło mu własnych, 
począł dopuszczać się szeregu afer, w związku 
z któremi władze prokuratorskie wszczęły do* 
chodzenie i wydały polecenie aresztowania le* 
karza.

W międzyczasie okazało się jednak, że dr. 
Stefanowski wyjechał.

Po kilkudniowem poszukiwaniu udało się 
go odnaleźć w majątku jego ojca w Bystrej ko 
ło Białej na Śląsku.

Tam też wywiadowcy policji stołecznej 
dokonali aresztowania dr. Stefanowskiego w 
dzień wigilji 24 bm.

Dr. Stefanowski do chwili złożenia kaucii

w sumie 5000 zł osadzony został w więzieniu 
śledczem. Pozostaje on pod zarzutem, że 
pobierał opłaty po 3000 zł i więcej za wyrobie 
nie miejsca na wydziale lekarskim uniwersy* 
tetu warszawskiego. Dr. Stefanowski wza* 
mian za tę opłatę wszystkim przyrzekał wstą 
pienie na medycynę, gdzie liczba miejsc jest 
ograniczona. W następstwie jednak pieniędzy 
nie zwrócił i obietnicy nie dokonał.

Równocześnie władze aresztowały współ* 
nika dr. Stefanowskiego — niejakiego Henryka 
Hammera, w stosunku do którego władze śled 
cze zastosowały bezwzględny areszt.

Sprawa jest tembardzej sensacyjna, że dr. 
Stefanowski zarabia około 3000 zł miesięcznie, 
a nie widziano go nigdy, aby tracił pienądze 
na hulanki w lokalach publicznych, grę w kar* 
ty lub inne rzeczy mogące usprawiedliwić je* 
go olbrzymie wydatki.

Jeszcze sposób
n a  zm n ie jszen ie  w n d a lk ó w

Człowiek przedwojenny, że gó tak nazwie* 
my, uśmiałby się zapewne, gdyby przyjrzał 
się ,,krawieckiej robocie" przy domowym bud 
żeeie dzisiejszego obywatela ze sfer pracowni* 
czych. Rozumie się, że ludzi przedwojennych 
jest dosyć i dzisiaj, ale stopniowo tak się o* 
swoili z biedą, a tem samem z stosowaniem 
najprzydatniejszych środków zaradczych, że 
oni sami już nie widzą tragikomicznych czyn* 
ności swoich.

Jako wytrawny krojczy budżetowy podzie* 
lę się z towarzyszami niedoli — tym razem 
nałogowymi palaczami — jeszcze jedną śmiesz 
nostką, która — jak się łatwo przekonają — 
odegra pewną rolę w budżecie jednostki.

Zmierzajmy wprost do celu: zalecam pale* 
ni 3 bezustnikowych papierosów. Dziwne... ft 
jednak proszę posłuchać: papieros ustnikowy 
obciążony jest niecelowym kosztem tekturo* 
wego ustnika, ponadto wyrabiany jest na 
dwóch maszynach (jedna wyrabia gilzę, druga 
— nabija tytoniem). W przeciwieństwie do 
tego papieros bezustnikowy wyrabiany jest na 
jednej maszynie wobec czego fabryka jest w 
stanic za cenę robocizny i kosztu ustnika da* 
wać więcej tytoniu i w lepszym gatunku. Je* 
śli podzielić bezustnikowy papieros nia dwie 
części, palone w cygarniczce, to zrozumiałem 
się stanie, że w budżecie palacza oszczędność 
wyniesie naogół niemałą sumę. L. B.

W esoła przugoda  
w atelier

Popularni komicy, Dymsza i Tom, stanęli 
pewnego dnia przed groźnem okiem objebty- 
wu filmowego w charakterze zupełnie nie­
zwykłym: — właścicieli biura matrymonjal- 
nego i kursów*manjer salonowych" pod firmą: 
„Romeo i Julcia, sp. z o. o."

Tom-gentelman... semita, Dymsza — we­
soły, nadwiślański łobuziak — niebardzo ja­
koś wyglądali na „profesorów dobrego tonu". 
Miny jednak mieli poważne.

„Ciskał Zdjęcia!" — rozległ się głos re­
żysera — i wszyscy zamarli w bezruchu. — 
Tom jako „profesor Moniek Platfus", mówi 
o „bontonie", Dymsza, jako docent Teofil 
Rączka", pokazaje praktycznie, w jaki spo­
sób dystyngowana dama powinna się zacho­
wać przy stole. Przed nim stoi (talerz, na 
którym rumieni się smaczna pieczeń z ja­
rzynką. Uczenice kursów w skupieniu śledzą 
każdy ruch „profesora". Gdy jednak Dym­
sza ruchem pełnym dystynkcji włożył do ust... 
nóż aż po samą jego rękojeść, idealna cisza, 
panująca do tego momentu w atelier, przer­
wana została parsknięciem.,, operatora, który 
nłe był dłużej w stanie powstrzymać dławią­
cego śmiechu. Carem atelier wstrząsnął prze­
raźliwy śmiech. Zadrżały dekoracje, sztucznie 
wąsy drgnęły... taśma pękła... objektyw spoj­
rzał groźnie i... zawył.

Reżyser, kierownik produkcji, operatorzy, 
aktorzy, statyści, mechanicy, wszyscy W 
śmiech. Gdzie „bonton", panowie?!

Tylko jeden Dymsza, przejęty pierwszy u 
życiu lekcją, pozostał nadal przeraźliwe szty­
wny i dystyngowany w swej todze profesor­
skiej na swem miejqsu.

Scenę trzeba było oczywiście powtórzyć.

Las na dnie Balfijku
Ostatnio dokonano sensacyjnego odkrycia 

lasu, znajdującego się na dnie morza między 
wyspą Rugją a Szwecją w głębokości od 35 
do 40 metrów. OILrycit <to nic zostało jesz­
cze należycie oświetlone naukowo, niemniej 
już jest wiado-mcm, że chodzi tu o drzew? 
mające od 20 do 40 tysięcy lat, które się tam 
znajdują od chwłi zatopienia lądu przez mo- 
nze.

Fakt utrzymania się tych drzew aż do dz’ś 
dnia w pozycji stojącej, można tłumaczyć tem, 
że w głębokości -40 metiów nie dają się już 
odczuwać żadne zaburzenia mające miejsce na 
powierzchni wód, jednocześnie zaś drzewo jest 
ochronione od destrukcyjnego działania atmo­
sfery. Zjawisko to jest zresztą często spotyka 
nom w Morzu Pułnocnem, gdzie nieraz fale 
morskie wynzucają z głębin trzony drzewa. 
Z utrzymaniem się jednak drzew w pozycji 
stojącej spotykamy się po raz pierwszy.

in n e  pochodnie
9 s^ lo n e io  w sdcrcic

z b o la
W dniu wigilji w majątku Bujny pod Piotr

kowem wydarzyła się okropna tragedja. Żyw* 
cem spaliło się w sterc:e zboża 9 bezdomnych
którzy wędrując za kawałkiem chleba od wsi 
do wsi, w stercie szukali schronienia w noc 
wigiljną.

Ogień, tak groźny w skutkach, powstał 
od niedopałka papierosa, porzuconego przez 
nocujących w stercie bezdomnych.
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Zaw iadom ienie.
Po gruntownym remoncie restauracji i sali 

dancingowej 943^
„ P O D  T R Z E M A  K O R O N A M I**

nastąpi otwarcie lokalu pod nowym zarządem

KRONIKA
piątek t o r u n
30 Kalendarzyk rzym .-J at.

Czwartek Tomasza 
Piątek Eugenjusza 

— Nocny dyżur aptek. W śródmieściu dy* 
żuruje do środy dnia 4 stycznia 1933 r. 
włącznie apteka Centralna ul. Chełmińska. 

Na Bydgoskiem: św. Anny, Mickiewicza 98. 
Na Mokrem: Pod Łabędziem, Kościuszki 15.

Repertuar Teatru Polskiego. 
Czwartek 29 bm. o godz. 20 „Rembrandt 

fta sprzedaż*.

Repertuar kin:
Światowid — „Szatan zazdrości**.
Pałace — „Teodozja — Sewastopol**.
Lux — „Zemsfta Tonga**.
Mars — „Kiki -  Kiki“.
Corso — Kobieta*detektyw i Faworytka 

Maharadży.

H H  B k  O  C Ł W M tt dźwięków; 
I W l M z l S n i .  Warszawska

Dawno niewidziana MARY PICKFORD 
w musującym humorem i werwą filmie p.t.

K I K I
w innych rolach Reninald Denny i Mar- 

garet Livingston reż. Sam Taylor. 
Dalsze występy znanych humorystów

Dina i Doaa
Nadto: Doskonały nadprogram,

Początek seansów o godzinie 17.15 19-tej 21-e 
w niedzielę od 15.16). Ceny miejsc od 0.30 1.60

£  im a a s B a
—- Z żałobnej karty. W drugi dzień świąt 

Bożego Narodzenia zmarł w Toruniu śp. Jó* 
zef Wakarecy.

Śp. Józef Wakarecy należał do szeregu or* 
ganizacyj społecznych, ostatnio mianowany 
został członkiem honorowym Cechu Rzeźnie5 
kiego w Toruniu. W dniu wczorajszym od* 
była się eksportacja zwłok z domu żałoby 
przy ul. Szewskiej 15 do kościoła św. Jana, 
skąd dzisiaj, po odprawieniu nabożeństwa ża* 
lobnego za duszę Zmarłego, nastąpi odpro* 
wadzenie zwłok na cmentarz św. Jana.

R. i p.
— Pobrzeg śp. Przemysława Junoszy* Zdro 

jewskiego. W ub wtorek odbył się pogrzeb 
śp. Przemysława Junoszy*Zdrojewskiego, wi* 
cedyrektora Pomorskiego Tow. Rolniczego w 
Toruniu. Kondukt żałobny wyruszył z ko* 
ścioła św. Jakóba, gdz^e odprawiono mszę św. 
za spokój duszy śp. dyr. Zdrojewskiego na 
cmentarz garnizonowy. Prowadził kondukt 
żałobny ks. dziekan Sienkiewicz. W pogrze* 
bie brały udział delegacje kółek Rolniczych, 
członkowie Zarządu Głównego PTR, przed5 
stawiciele Izby Rolniczej, oraz władz samorzą 
dowych i liczne rzesze publiczności.

— Termin wykupu świadectw' przemysło 
wych upływa w dniu 31 grudnia. Celem ulat 
wienia spełnienia obowiązku wykupna świa* 
dectw będzie od dnia 29 bm. funkcjonowała 
Kasa Pomocnicza w Ratuszu prócz normalnie 
funkcjonujących kas w budynku Urzędu Skar 
bowego przy Staromiejskim Rynku 7.

— Zbiórka Harcerek Hufca Toruńskiego 
odbędzie się w czwartek dnia 29 grudnia br. 
o godz. 12,15 na placu Bankowym, celem wz:ę 
cia udziału w pogrzebie śp. komendantki 
Dory Cieńskiej.

— Wielka zabawa sylwestrowa odbędzie
się w świetlicy grodzkiej Z wt. Strzeleckiego 
(koszary Piłsudskiego) dawniej Kasyno Pod* 
oficerskie w dniu 31 bm. o godz. 20. Człon 
ków i sympatyków Zw. Strzeleckiego serdecz 
nie zaprasza komitet zabawowy. 05783

— Apel Miejskiego Komitetu Pomocy Bez 
robotnym. Miejski Komitet do Spraw Bezro 
bocia w Toruniu zwrraca się z usilną prośbą do 
wszystkich obywateli miasta Torunia, hołdu* 
jący zwyczajowi składania życzeń nowo* 
rocznych by wzamian wydatków na ten cel 
'dożyli — w obecnym okresie panującego bez 
robocia — ofiarę na pomoc bezrobotnym. 
Ofiary takie przyjmują Komunalna Kasa O* 
szczędności miasta Torunia (Ratusz) oraz 
miejscowe czasopisma.

Już za kilka dni zapłonie choinka
dla naibiedniefszef dziatwy
W ostatnie! chw ili prosim y o  now e dary

Już za kilka dni zapłonie choinka 
dla najbiedniejszej dziatwy. Nieba­
wem rozpoczniemy rejestracie dzieci, 
a komitet gwiazdkowy przystąpi do 
rozdziału darów i pakowania paczek.

Lista dzieci powiększy sie w miarę 
darów, jakie jeszcze w ostatniei chwi 
Ii wpłyną. To też raz ieszcze apeluje­
my do wypróbowane i ofiarności na? 
szych czytelników, bv w ostatniei 
chwili pospieszyli ieszcze z darami 
pod drzewko.

Z gorącą nrośba zwracamy sie do

tych ofiarodawców, którzy zadekla# 
rowali dary o łaskawe nadesłanie o# 
fiar w dniach najbliższych do Redak? 
cji naszego pisma. Komitet musi bo* 
wiem przystąpić do rozdziału ofiar.

Pierwsze zebranie komitetu wyko­
nawczego odbędzie sie w sobotę o go# 
dżinie 12 w lokalu Redakcji. Skład ko 
mitetu podamy w jutrzejszym nume­
rze.

Wczorajszy wykaz ofiarodawców 
rozpoczął bezimienny ofiarodawca — 
ukrywający sie pod inioinfami NN,

<*— ------------------- --------------- — 1 ------------------=---------=-----------------
Ś W IA T O W ID P A L A C H

Dzłl osiami raz? ostatni raz?

Szatan zazdrości Te oO ozia -S e  w a  s to p o l
Oił n a(ku 30. XII.

Oflł orć|flfii 30. XII. Film, który zainteresuje wszystkich p. t.
szampańska komedja p. t. D la c z e g o

K o m e n d a  serc z g r z e s z y ła m ?

Początek o godzicie 5, 7 i 9-tej. Początek o godzinie 5. 7 i 9-tej.

Z p o m o c ą  fy m , co p o z b a w ie n i $a p ra c y
Akcia n iesien ia  pom ocy bezrobotnym  w Toruniu

W czasie od 21 6 1932 r. tzn. od czasu zlik­
widowania Miejskiego Komitetu dla Spraw Bez 
robocia na rok 1931 -32 do dnia 39 11 1932 r 
złożyli w Komunalnej Kasie Oszczędności w 
Toruniu na rzecz przyszłej akcji pomocy bez 
robotnym:

Hotel Rzymski 11 zł, dnia 22 6 1932 r; pan 
Szmelter — Dworz. Przedm. 13,50 zł; dnia 23 
6 1932 Inspektor Pracy Obw 58 15 zł, dnia 4 7 
1932; Wolski 6 zł, dnia 4 7 1932; Inspektor Pra 
cy 58 Obw. 15 zł. dnia 23 7 1932 i 20 zł. dnia 
26 7 1932; Związek Klas. Zawód. 4,38 zł., dnia 
3 8 1932; Jakobschowa 2 zł, dnia 3 8 1932; 
Inspektor Pracy 58 Obw.: 10 zł. 4 8 1932; 10 zł. 
dnia 9 8 br.; 15 zł. dnia 17 8 br. i 10 zł. dnia 
17 8 bm.; Chór Kościoła Garnizon. 8 zł, dnia 
24 8 br, Teatr Miejski 83,10 zł, dnia 1 9 br ; 
Sąd Okręgowy 10 zł. dnia 5 9 br.; Inspektor 
Pracy 58 Obw. 15 zł dnia 7 9 br. i 10 zł. 7 10 
br.; Bielecki właść nier. 1,25 dnia 8 10 br ; Wa­
karecy 7 zł, dnia 8 10 br.; Zarzycki Wacław — 
Chełmża 10 zł, dnia 13 10 br.; Jabłoński 3.25 zł 
dnia 14 10 br.; Inspektor Pracy 580b\v. 10 zł. 
dnia 15 10 br.; Słowo Pomorskie 25 zł, dnia 3
10 br.; Drukarnia Pomorska 149,91 zł, dnia 12
11 br.; Państw. Mag. Tyt 3812 zł. dnia 30 11 
br. Urzędnicy Banku Polskiego 318,67 z ł , w 
czasie od 28 6 do 29 11 br; Firma Rausch wy­
konała bezpłatnie 7 stempli Drukarnia Byszczyń 
ski wykonała i dostarczyła bezpłatnie 26.000 
bonów; Drukarnia Robotnicza wykonała i do­
starczyła bezpłatnie 1500 formularzy list. skład 
kowych (duży format).

Na rzecz nowopowołanego Miejskiego Ko­
mitetu do Spraw Bezrobocia złożyli w czasie 
od 2 12 br. w Komunalnej Kasie Oszczędności 
w Toruniu:

Pracownicy firmy Jan Kawecki 6,15 zł., dnia 
2 12 br.; Urzędnicy Państw. Urzędu Melj. 6 zł, 
dnia 2 12 br.; Inspektor Pracy Okr 11 15,40 zł 
dnia 2 12 br.; urzędnicy Zarządu Dróg Wodn 
28.80 zł., dnia 2 12 br.; prof. Sem Żcńsk Toruń 
15,50 zł. dnia 2 12 br; Państw. Szkoła Zawodo 
wa Żeńska 12,25 zł, dnia 3 12 br; ;Trzędn'cy 
Urzędu Wojew. Pom. 324.67 zł, dnia 3 12 br ; 
Urzędnicy Dyrekcji Dróg Wodnych 47.35 zł -  
dnia 5 12 br.; Urzędnicy Szkoły Powszechne) 
nr, 10 3 90 zł, dnia 5 12 br ; Urzędnicy Szkoły

Powszechnej nr. 7 9,85 zł dnia 5 12 br; Urzęd­
nicy Szkoły Powszechnej nr 9 9,05 zł dnia 5 
12 br.; Bergcrowa 15 zł, dnia 5 12 br.; Prof. 
Giran. im. Kopernika 26,50 zł. dnia 6 12 br; Pra 
cownicy firmy Poels i Ska 4,50 z ł , dnia 6 12 
br.; Baciarelli 2 zł. dnia 6 12 br.; Prof Szkoły 
Handl. Izb Przem. Handl 22,40 zł, dnia 6 12 br; 
Sąd Apelacyjny 33 zł dnia 6 12 br; Pracownicy 
Straży Pożarnej 32,05 zł dnia > 12 b r ; Pom. 
Spółka Myśliwska 2 zł. dnia 7 12 br ; Prof. M. 
Gimn. Żeńsk. 50 zł, dnia 7 12 br; Urzędnicy Ma 
gistratu 173.81 zł, dnia 7 12 br.; Post, Pol Pań­
stwowej .Bydg. Przedm. 18,48 zł, dnia 9 12 br.; 
Komisarjat II PP 11.50 zł, dnia 9 12 br; Kom I 
PP 18,54 zł, dnia 9 12 br.; Kom. I PP. 44,33 zł 
dnia 9 12 br ; Tom. Wojew PP.: 17,30 zł, 13,95 
zł., i 10 80 zł dnia 9 12 br.; Pracownicy Wydz 
Czyszcz Miasta 41,10 zł, dnia 10 12 br.; Państvv 
Gimn. Niem. 13, zł dnia 10 12 br.; Szkoła Wydz. 
Męska 24,50 zł, dnia 12 12 br.; Ksawery Ebert 
2 zł., dnia 12 12 br. Ad Krause 4.95 zł dnia 13 
12 br ; Parafja św. Jakóba 18,50 zł, dnia 13 12 
br; Pracownicy firmy Woyton 19 zł dnia 13 12 
br.; Urzędnicy Fund. Bezrob. 56,79 zł dnia 14 
12 br; Pracownicy firmy Szlichciński 2,20 zł, 
dnia 14 12 br; Urzędnicy Pom. Izby Rolnicze; 
277,55 zł dnia 15 i2 br; Publ. Szkoła Powszech 
na nr. 6 2.60 zł, dnia 15 12 br; Publ Szkoła zaw 
nr. 3 2 zł, dnia 15 12 br; Jan Dre./ ński 3,77 zł 
dnia 15 12 br.; Michał Wierzbicki 20 zł, dnia 
15 12 br; Pracownicy B Templin 4 zł, dnia 16 
12 br; Publ. Szkoła powszechna nr. 4 7,50 zł, 
dnia 16 12 b1-; Firma B Templin 20 zł, dnia 16 
12 br; Urzędnicy Tow Ubezp. „Silesia4* 10,55 zł 
dnia 17 12 br; Sadacha 9 zł dnia 20 12 br; Urzę 
dnicy Starostwa Kraj. Pom 105,40 zł, dnia 20 
12 br.; Prof. Semin. Męsk. 29,50 zł dnia 20 12 
br; Inspektor Pracy 58 Obwodu 30 zł, dnia 21 
12 br

Wszystkim ofiarodawcom składa Komitet 
serdeczne podziękowanie. Rómnocześnie prosi 
Komitetu wszystkich, którm przesłano listy ofiar 
na rzecz akcji pomocy bezrobotnym, o możliwie 
szybki zwrot duplikatów list i wpłacenie zadc 
klarowanych kwot do Komunalnej Kasy Osz­
czędności (konto Miejsk. Komitetu do Spraw 
Bezrobocia w Toruniu). ,

— Z życia kupiectwa toruńskiego. Ostat 
nie w tym raku zebranie członków Towarzy* 
stwa Kupców Chrześcijańskich miasta Toru* 
nia odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 20 w 
lokalu Towarzystwa przy ul. Żeglarskiej 1.

— Więcej pogody i zmysłu kupieckiego! — 
Wbrew zwyczajowi, istnieąjcemu niemal we 
wszystkich miastach w Polsce, utarł się w To* 
runiu niewiadomo dlaczego obyczaj zamyka* 
nia w noc noworoczną kawiarń, restauracyj, 
cukierni itp. lokalów już o wczesnej godzinie 
wieczornej. Jest to ze strony właścicieli dziw 
ne niezrozumienie własnego interesu. Noc 
Sylwestrowa jest przecież dla nich z kupieck’e 
go punktu widzenia korzystną okazją zarobku 
wą, dla publiczności zaś, wśród której obyczaj 
wspólnego spotykania Nowego Roku całko* 
wioie zyskał prawo obywatelstwa, „Sylwester** 
jest również niecodzienną okazją do pogodne 
go spędzenia kilku miłych godzin. Więcej po*

gody i kupieckiego zmysłu. Jesteśmy przeko* 
nani, że i czynniki administracyjne, w zrozumie 
niu płynących stąd korzyści dla sfer kupiec* 
kich i dla publiczności poszłyby tu na rękę, 
udzelając zezwoleń na otwarcie lokalów pu* 
blicznych w noc Sylwestrową bez ograniczę* 
nia czasu.

— Jestem głodna... Sine wargi, zziębniętej 
ubranej w łachmany dziewczynki szeptały — 
jestem głodna. Drobna rączka prosiła o po* 
moc. Przechodnie, śpieszący na dworzec, obo 
jętnie mijali małą żebrzącą pomocy dziew* 
czynkę, której matka w odległości kilku kro 
ków z wycieńczenia i głodu zemdała. A mała 
rączka dziesięcioletniej dziewczynki błagała 
o litość, a usta drżące wymawiały jakby w 
gorączce — jestem głodna.

Nieszczęśliwą matkę, od dłuższego już cza* 
su bez pracy i dachu nad głową i jej córeczkę 
odwieziono do szpitala.

który złoży!' jako dar pod choinkę dla 
najbiedniejszei dziatwy 10 zł. Dar ten 
zapisaliśmy na koncie nr. 177.

Konto nr. 178 otrzvmałv p. Mar ja 
Zamarska i p. Paulina Szeferowa, — 
które złożyły na gwiazdkę dla nai* 
biedniejszych zamiast kwiatów na tru 
mne śp. Dorv Cieńskiej kwotę 10 zł.

Z myślą o śp. Dorze Cieńskiej, za# 
miast kwiatów na Je i trumnę ofiarni a 
A. Świerczkowscy 10 zł na gwiazdkę 
dla biednych dzieci. Dar np. Świercz* 
kowskich zapisaliśmy na konto nr 179

Wczorajszy wykaz ofiarodawców 
zamknęliśmy kontem nr. 180 Na kon# 
cie tern zapisaliśmy dar nn. red. Staś 
nislawostwa Nowakowskich, którzy 
złożyli na gwiazdkę dla najbiedniej* 
szych zamiast kwiatów na trumnę śp 
Dory Cieńskiei kwotę 10 zł.

Wszystkim ofiarodawcom, iak 
również tym, którzy datki svpia do 
skarbonki gwiazdkowej, umieszczo# 
nei obok choinki ..Dnia Pomorskiego* 
na Placu Teatralnvm, składamy ser? 
dec^ne ..Róg zapłać“\

Wszelkie, choćby najdrobniejsze 
ofiary w gotówce, artykułach żvwno# 
ści lub odzieży przvimuie administra 
cia ,.Dnia“ ulica Szeroka 11.
H I *  « — ------------------------------- "

l l ł l  Najwspan;alsze arcydzieło świata. 
"OBRHBRBI Superfilm chiński.

Zemsta Tonga
Niesamowita historia! z E. R o b in io  

i Loretą Yosing.

Życzenia now oroczne
d la  p. t la rs z a lk a  P iłs u d s k ie g o

W niedzielę dnia 1 bm. o godz. 13 w sali 
Oficerskiego Kasyna Garnizonowego dowód* 
ca OK VIII p. gen. Pasławski przyjmować be# 
dzie życzenia noworoczne dla Marszałka Pil* 
sudskiego od przedstawicieli garnizonu, wład* 
instytucyj i stowarzyszeń.

O ulgach  pofSalht* 
obrotow ego w r. 1933
W związku ze znowelizow.aną ustawą o po* 

datku przemysłowym, przypomnamy, że po# 
cząwszy od 1 stycznia 1933 państwowy po# 
datek przemysłowy od obrotu w przedsiębior 
stwach sprzedaży detalicznej, prowadzących 
prawidłowe księgi handlowe, wynosi 0.75 pro* 
cent, czyli 3/ó proc.

Do podatku przemysłowego dolicza się po* 
datek komunalny w wysokości Vł tego podat* 
ku. —

Dotychczas płaciło się od obrotów arty* 
kulami spożywczymi przy detalicznej i drób* 
nej sprzedaży stawkę 1 procent, a od wszel* 
kich innych artykułów 1.5 proc.

Obecnie więc nie ma zróżniczkowan a mię* 
dzy artykułami Lej potrzeby a innymi arty* 
kulami, od wszystkich bowiem artykułów (w 
detalicznej sprzedaży) płacić się będzie 0.75 
proc. pod warunkiem prowadzenia prawidło* 
wych ksiąg handlowych.

Na b ia ły m  c m o r n b o k u
Kino Pałace:

„Teodozja Sebastopol**.
Świąteczny program kina Pałace przeszedł 

wszelkie oczekiwania.
Genjalnie wyreżyserowany z czasów rewo# 

lucji rosyjskiej ścina poprostu krew w ży* 
łach plastyką czerwonej burzy nad Rosją.

Opanowanie okrętu przez zbuntowanych 
marynarzy, straszna podróż uchodźców pocią 
giem towarowym, napad rewolucjonistów na 
„burżujów** i na tern rozszalałem krwawem 
tle d/ieje tancerki i marynarza — wodza bun* 
tewników — to główne wstrząsające sceny 
filmu.

W nadprogramie tygodnik Pathe‘go i Pa* 
towski reportaż z Iwonicz. (zm).

Z lca<ru
— ,Rembrandt na sprzedaż**. Dziś w czwai 

tek dnia 29 grudnia br. o godz. 20 niezwykle 
wesoła farsa P. Franka pt. „Rembrandt na 
sprzed3ż“. W rolach głównych pp. Zbierzow* 
ska, Mirska*Zarembina, Suchankówna, Cor# 

nobis, Ilcewicz, Jaworski, Mrożewski, Jejde, 
Gliński i inni. W piątek dnia 30 bm. o godz. 
20 specjalne przedstawienie dla wojska .Rem 
brandt na sprzedaż**. Abonamenty i pasae* 
partout pieważne.



8 PIĄTEK, DNIA 30-go GRUDNIA 1932 R.

Surow e b a r y  
n a  k łu s o w n ik ó w
W okresie polowań szerzy się zazwyczaj 

kłusownictwo więcej niż w innym czasie. — 
Ostatnio władze wzięły się do kłusowników 
b. ostro i nakładają na nich surowe kary.

Ostatnio zostali ukarani przez starostwo 
Morskie za uprawianie nielegalnego polowania: 
Zakrzewski Mieczysław z Dąbrówki na 150 zł 
grzywny i konfiskatę fuzji, Wasielke Jat; z 
Dąbrówki na 3 tygodnie bezwzględnego aresz* 
tu i konfiskatę fuzji oraz Hinske Józef ze 
Swarzewa na 150 zł grzywny, 2 tygodnie bez* 
względniego aresztu i konfiskatę fuzji.

R o z p o rz ą d z e n ie
ło w ie ck ie

W związku z notatką pod powyższym tytułem 
zamieszczoną w jednym z ostatnich numerów 
pisma naszego prostujemy, że czas ochrony dla 
dzików wyznaczony został na 2 miesiące od 1 
marca do 30 kwietnia, natomiast w ciągu pozo­
stałych 10 miesięcy wolno dziki strzelać bez o- 
granlczenia.

Podgórz
Czyn godny naśladowania. Towarzystwo 

kupców i rzemieślników rozumiejąc ciężką dolę 
bezrobotnych przekazało na ręce przewodniczą 
cego komitetu pomocy bezrobotnym kwotę 100 
zł za co w imieniu bezrobotnych komitet składa 
serdeczne podziękowanie. Oby szlachetny czyn 
ten znalazł jaknajliczniejszych naśladowców.

— Podziękowanie. Prezydjum miejscowego 
komitetu pomocy bezrobotnym w Podgórzu skła 
da p. dowódcy 31 pal., pp. oficerom, podofice­
rom i rodzinom za zaofiarowaną kwotę 167, zł 
na rzecz komitetu najserdeczniejsze podzięko* 
wanie.

Lisia wygranych fantów
lo terii fa n fo w c i K a s y  Sam o- 

p o m o c y  Sze re g o w y ch  p. p. 
w o le w ó d z fw a  p o m o rs k ie g o

Nr.
losu

Nr.
fantu

Nr.
losu

Nr.
fantu

Nr.
losu

Nr.
fantu

5001 158 6329 275 7935 229
5002 237 6392 296 8148 35
5045 16 6398 286 8208 264
5062 61 6503 35i 8210 261
5068 48 6532 373 8230 86
5069 5° 6534 181 8254 26
5102 42 9543 124 8341 325
5 » i 268 6555 397 8359 164
5I3J 20 6586 317 8379 247
5147 168 6597 79 8392 221
5H8 38 6653 210 8397 246
5154 256 6656 288 8488 258
5197 392 6657 176 8535 *65
5*19 100 6673 1*5 8547 56
5*85 12 6712 94 8563 118
5286 8 6714 304 8626 39
5*78 97 6724 305 8632 107
53oo 6 6774 54 8647 *53
5329 361 6775 55 8649 244
5342 331 6811 23 8657 5
5443 204 6846 78 8738 189
5463 316 6860 253 8736 306
5496 362 6887 368 8832 172
5503 245 6890 157 8834 *7i
5534 *75 6892 372 8868 140
5543 374 6894 267 8876 32
5573 147 6956 9 8886 3*5
5589 62 6993 127 8890 37i
5596 155 6994 159 8013 92
5601 239 699S 166 8972 60
5625 260 7001 66 8978 *37
5712 262 7025 18 8982 37o
5718 105 7027 19 9029 *52
57U 184 7055 34 9091 *54
5715 182 7063 148 9097 400
5716 IIO 7067 102 9104 386
5818 80 7085 129 9107 287
5821 269 7088 282 9116 3*o
5878 270 714* 69 9124 241
5882 177 7209 381 9125 238
5896 11 7227 3* 9129 344
5914 252 7240 178 9181 3375920 257 7259 57 9207 329
5946 308 7261 30 9223 263
5952 309 7270 167 9237 4°7
5969 29 7284 145 9256 387
598r 3ii 7302 294 93*6 i i i
5988 346 7345 17 9345 399
5991 289 7347 134 9480 391
5993 290 7379 259 95*i 265
6002 277 7398 IOI 9513 3556066 i 7476 76 9524 119
6068 173 7496 301 9587 *36069 174 7522 336 9588 *5
9134 230 7523 198 9590 336154 3U 7530 87 9675 156
6158 266 7546 207 9693 330
6163 160 7660 3 9827 150
6168 208 7731 234 9853 251
6183 299 7732 233 9854 28
6228 338 7871 82 9865 403
6283 83 7891 22 9994 144
6289 142 7902 36
9304 359 7903 37

Wygrane fanty można odebrać w maga­
zynie przy I. Komis. P. P. w Toruniu u l  
Wały. Nieodebrane fanty w ternrnie 6 ty­
godni przechodzą na własność Kasv Samo­
pomocy.

Tytoniowy bilans
św ią t B o że g o  N a ro d ze n ia

Minęły święta Bożego Narodzenia, minęły 
świąteczne dni, które wszyscy zwykli spędzać 
w gronie rodzinnem, dni, podczas których oży­
wia się w wysokim stopniu ruch towarzyski. Z 
tego to też powodu wszelkie święta odgrywają 
poważną rolę jako czynnik gospodarczy. Wia­
domo bowiem, że ożywione życie towarzyskie 
pociąga za sobą wzrost konsumpcji różnych ar­
tykułów spożywczych i odżywczych. Niemały 
odsetek wśród nich stanowią wyroby tytoniowe 
których konsumpcja podczas świąt wybitnie 
wzrasta. Nie dziwne to, jeśli się zważy, że tru­
dno sobie wyobrazić dzisiaj jakiekolwiek ze­
branie towarzyskie bez papierosa. Podczas oży­
wionej rozmowy bowiem, w chwilach pewnego 
podniecenia, jakie powoduje napięta wymiana 
myśli, każdy palacz częściej sięga po papierosa, 
niż zazwyczaj.

CEK
— Zebranie organizacyjne Ochotniczej Stra­

ży Pożarnej odbyło się w niedzielę dnia 18 bm 
z inicjatywy sołtysa p. D, Arczyńskiego. Zebra­
nie przy licznym udziale miejscowych obywateli 
zagaił sołtys p, Arczyński, przewodniczącym o- 
brano p. asesora Patynę który wygłosił referat 
o potrzebie Ochotniczej Straży Pożarnej, Po 
referacie zebrani uchwalili założyć Straż do któ 
rej zaraz zapisało się przeszło 20 członków. — 
Następnie wybrano zarząd w skład którego 
wchodzą: Hofman Jan prezes; Słomiński Fran­
ciszek zastępca, Nagórski Hipolit sekretarz, — 
Arczyński Damazy skarbnik, Jeleniewski Ber­
nard naczelnik, Zywert Antoni zastępca, Chma 
ra Paweł gospodarz.

— Związek Srzelecki przy pracy. Założony 
a nas przed rokiem Zw. Strzelecki okazuje bar­
dzo ruchliwą działalność. Zebrania odbywają się 
regularnie zawsze w 1 niedzielę każdego mie­
siąca, Najlepszym dowodem ruchliwej działal­
ności Zw. Strzeleckiego jest fakt że staraniem 
jego otwarto w szkole świetlicę dostępną dla

Obecnie wciąż, jeszcze w wielu domach, mo 
że nawet w przeważającej większości domów, 
faworyzuje się papierosy z ustnikiem, wbrew 
wszelkim argumentom, jakie dyktuje zdrowy 
rozsądek. Argumenty te może jeszcze najdo­
bitniej przemówiłyby do palaczy papierosów 
z ustinkiem gdyby mogli się oni naocznie prze­
konać, jakie ilości tekturki wyrzucono na śmie­
tnik, marnując je bezpowrotnie, podczas sa­
mych tylko świąt. Wystarczyłoby przyjrzeć się 
tylko stosom bezwartościowych ustników, ze­
branych z popielniczek po jednem zebraniu towa 
rżyskiem. Gdyby zaś można było zebrać wszy­
stkie odpadki i ustniki, wyrzucone w całym 
kraju na śmietnik, powstałby stos olbrzymi, — 
któryby wielkim głosem przemówił do wszyst­
kich palaczy: Palcie tylko papierosy bez ustni- 
ka! M T.

CYM
wszystkich miejscowych obywateli, chcących go 
dziwie i pożytecznie spędzać czas wolny od za­
jęć. Brak takiej świetlicy zwłaszcza dla mło­
dzieży pozaszkolnej dawał się dotkliwie odczu­
wać. W świetlicy zbierają się dwa razy w ty­
godniu. starsi obywatele i młodzież z wioski, 
którym czytanie czasopism, książek i różne gry 
tow. uprzyjemniają chwile spędzane w świetlicy 
Ludność tutejsza licznem odwiedzaniem świet­
licy daje dowód że interesuje się rozwojem 
Strzelca.

Źle się wybrali, Bardzo znaczna ilość miesz 
kańców naszej wioski jak również i wybudowa­
nia otrzymywała w ub. miesiącu bezpłatnie pod 
opaską „Cazetę Grudziądzką4’ w celu okazowym 
W każdym niemal numerze tej gazety okazowej 
pisano tylko na „sanację’4 i zachęcano do zaa­
bonowania „Gazety Grudziądzkiej", tak że w 
końcu niejednemu odechciało się już czytania 
takiej chociaż to bezpłatnej gazety. Niewątpli­
wie i ta reklama nic tutaj nie zdziałała

C Z E R S K
— Za zniewagę. Onegdaj odbyła się w Czer­

sku rozprawa przeciwko redaktorowi odpowie 
dzialnemu „Echa Borów Tucholskich’ p. St. 
Czajkowskiemu za zniewagę instytucji prawa 
publicznego i podburzanie ludności.

W swoim czasie egzekutorzy Urzędu Skarbo 
wego i Kasy Chorych przeprowadzali egzeku­
cję u jednego z najoporniejszych płatników, a 
mianowicie w firmie Hermann Schuett.

„Echo Borów Tucholskich'4 licząc na sensa­
cję wystąpiło wówczas z bojowym i obliczonym 
na sensację artykułem pt.: „Jak przeprowadza 
się egzekucję w firmie Hermann Schuett a na­
stępnie wystąpiło z podburzającym artykułem 
pt. „Czersk zamierające miasto'4.

Sprawę ujął z urzędu prokurator i w rezul­

tacie p. Czajkowski znalazł się na lawie oskar 
żonych przed sądem grodzkim w Czersku 

Sąd skazał oskarżonego na 200 zł. grzywny 
darując karę za zasadzie amnestji oraz na po­
noszenie kosztów sądowych i na ogłoszenie wy 
roku w prasie..

Z święta PW. Ostatnio odbyło się w Czer 
sku imponujące święto PW i WF które dało do 
wód, że miejscowe społeczeństwo zrozumiało 
potrzebę realnej pracy dla Państwa w organiza 
cjach przysposobienia wojskowego. Komendant 
PW p. Kapiszewski oraz nauczycielstwo, które 
przez dwa lata pracowało nad rozwojem miej 
scowych organizacji może być dumne już z 
dotychczasowych wyników.

Ł YS I N
— Wieczór wigilijny w Szpitalu Powiato* 

wyru. Staraniem Zarządu Szpitala Powiatowe* 
go urządzono dla chorych znajdujących się w 
szpitalu wieczór wigilijny. W obszernej sali 
parterowej ustawiono pięknie przybraną choin 
kę, pod którą na sianku widać Dziecię Boże. 
Również na stołach zaś bogate prezenty dla 
chorych. Do przyległych sal pootwierano 
drzwi, aby wszyscy chorzy mogli uczestniczyć 
w tej radosnej uroczystości. Na uroczystość 
przybyli ks. dziekan Karczyński, burmistrz 
Tomezyński, dyr. szpitala dr. Brudnoch i czło* 
nek Wydziału Powiatowego Rutkowski. Po 
odśpiewaniu przez SS. Elżbietanki kolendy 
przemówił do chorych ks. dziekan, wskazując 
na ważność dnia i niosąc im słowa pociechy. 
Następnie przybyli goście dzielili się z chory* 
mi opłatkiem, a ruchliwe siostry Elżbietanki 
rozdawały prezenty. Wieczór wigilijny w szpi 
talu pozostanie wszystkim w miłej pamięci.

— Gwiazdka dia ubogich miasta. Staraniem 
Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Pau* 
lo w Łasinie odbył się w czwartek, dnia 22 bm. 
obchód gwiazdkowy na którym obdarzono 
przeszło 80 ubogich. O godz. 14 w obecności 
p. burmistrza Tomczyńskiego, ks. wikarego 
Żurka i licznego grona Pań Miłosierdzia na 
czele z przewodniczącą p. \Valeską*Sz,pittero* 
wą zagaił ks. dziekan Karczyński wzniosłą u* 
roczystość odśpiewaniem kolend. Następnie 
bardzo serdecznie przemówił ks. dziekan do 
rzeszy ubogich zgromadzonych przy bardzo 
bogato zastawionych stołach. Po przemowie* 
niu ks. dziekana i*ozdały Panie ubogim prezen* 
ty." Ubodzy obdarzeni zastali nietylko żyw*

nością, lecz także i ciepłym przyodziewkiem, 
co z uznaniem podnieść należy. Obywatel* 
stwu miasta należy się serdeczne podziękowtf* 
nie za to, że pomimo ciężkich czasów, jakie o* 
becnie przeżywamy, przyczyniło się do urzą* 
dzenia gwiazdki. Obywatel.

Programy radiowe
Czwartek, dnia 29 grudnia

Warszawa 11,58 Sygnał czasu Hejnał z Kra­
kowa. 12,10 Koncert popularny w wyk. orkie­
stry PR pod dyr. J Ozimińskiego 15,10 Ko­
munikat Państw, Instytutu Eksportowego 15,15 
Komunikat gospodarczy 15,25 Utwory w wyk 
W Żywolewskiego na gitarze (płyty) 15,35 Od 
czyt pt. „W pogoni za uśmiechem4 wygłosi p. Z 
Miszewska 15,50 Kolendy z płyt gram. 16,25 — 
Francuski (kurs średni). 16,40 „Fotografja napo 
wietrzna z odległości 250000 metrów." wygłosi 
inż. Z. Kacprowski. 17,00 Koncert kameralny z 
płyt; 17,40 Odczyt pt. „Hetman Mazepa’4 (w 300 
rocznicę urodzin) wygłosi p. Al. Kawałkowski 
18,00 Muzyka lekka. 19,00 Rozmaitości 19,20 — 
Komunikat roln przysp. rolnicz. wygłosi inż. 
Z. Kobyliński 19,30 Kwadrans literacki „Radość 
matki" fragm. z pow. E. SzelburgZarembiny pt 
„Polne grusze41 20,00 Muzyka lekka; 20,55 Wia­
domości sportowe 21,05 dalszy ciąg koncertu; 
21,30 Słuchowisko pt. „Komedja o człowieku, 
który poślubił niemowę" podług Francea 22,10 
Muzyka taner-m-* 23 00 Muzyka taneczna.

Brasu, pow. Ctaofnice
— Wigilja harcerska. W poniedziałek dnia 

19 grudnia br. miejscowa drużyna harcerek i 
gromada zuchów, urządziły doroczną wigilję har 
cerską4' w świetlicy szkolnej. Ładnie przystre 
jona świetlica, gustownie ubrana choinka, oraz 
smaczne ciastka i pierniki na stołach, wzbudzi­
ły w harcerkach i zuchach miły nastrój.

Kierowniczka drużyny, p Marja Woelkówna 
nauczycielka łamaniem opłatka oraz życzenia­
mi dla drużyny dała początek „wigilijce4*. P? 
herbatce przybył św. Mikołaj, który obdarzył 
wszystkie „zuchy" choć skromnemi lecz miłymi 
podarkami. Następnie odbywały się deklamacje, 
śpiewanie kolend,oraz gry i zabawy. Na wyrół 
nienie zasługują miłe zuchy: Mijka Austenów- 
na i Gabrjela Świnkówna

— Święty Mikołaj u harcerzy. Dorocznym 
zwyczajem miejscowa drużyna harcerzy zorga­
nizowała wigilję harcerską, w dniu 21 bm. która 
wypadła znakomicie. Druh St. Markiewicz po 
krótkim przemówieniu i złożonych życzeniach 
przy łamaniu się opłatkiem dał hasło do rozpo­
częcia. Następnie przemawiali druhowie; Pału- 
bicki, Masłoch oraz dh Piankowski, którzy krót 
ko lecz treściwie przedstawili historję i rozwój 
drużyny, oraz złożyli podziękowania i wzajem 
ne życzenia dla harcerzy warszawskich przez 
dh Strobla.

W czasie gier i zabaw przybył św Mikołaj 
który najobficiej obdarował dh pałubickiego. 
Wśród miłego nastroju harcerze bawili się 
przez kilka godzin.

Harcerze składają serdeczne podziękowanie 
p. Machutównie oraz państwu Rolbieckim za 
pomoc przy urządzeniu gwiazdki. Uczestnik.

Szubin
— Zebranie Kola BBWR.. W ostatnich dniach 

odbyło się zebranie Koła BBWR Obrady zagaił 
wiceprezes Kola p. burmistrz Grus, witając przy 
byłego z Bydgoszczy delegata inż Ballanta oraz 
licznie zebranych członków. Z kolei p. inż Bal- 
lant wygłosił referat na temat stosunków polsko 
niemieckich. W związku z tym referatem wy­
wiązała się dłuższa ożywiona dyskusja.

— Gwiazdka dla biednych dzieci. Dnia 22 
bm Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet urzą­
dził wieczór gwiazdkowy dla 100 najbiedniej­
szych dzieci Szubina, które obdarzono praktycz 
nemi upominkami i żywnością, Na czele tej ak­
cji stanęła prezeska ZPOK p. Poltowdczowa. — 
W wieczornicy gwiazdkowej wzięli udział pp : 
burmistrz Grus referend. Połtowicz, insp. szk. 
Rosochowicz oraz miejscowe grono nauczyciel­
skie.

Niezależnie od tego dzięki inicjatywie pana 
burmistrza Grusa urządzono również gwiazdkę 
dla bezrobotnych członków Związku Strzelec­
kiego. Dzięki ofiarności miejscowego i okolicz­
nego społeczeństwa, rodziny bezrobotnych Strzel 
ców, otrzymały na święta po 5 kg mąki pszen 
nej, 3 i pół kg. grochu, 2 kg mięsa, 2 bochenki 
chleba, pół kg. kawy, oraz po kawałku mydła 
Zebranie to zakończono odśpiewaniem kolend, 
oraz tradycyjnym opłatkiem, którym dzielił się 
prezes placówki raec Gruszkowski.

Rzepiczna
— Gwiazdka Strzelca Miłą uroczystość ob­

chodził w dniu 26 grudnia miejscowy Oddział 
Strzelca. Po dniach owocnej pracy dla Pań­
stwa nadszedł dzień radości — „Gwiazdka4*,

W świetlicy przy rzęsiście oświetlonej choin­
ce zasiadła do skromnej wieczerzy, brać strze­
lecka Koło Przyjaciół Strzelca i goście ze wsi 
W czasie kolacji przyjechali z Tucholi p. sta­
rosta Hryniewski p. dyr. Adamowicz, powiato 
wy prezes „Strzelca" i zastępca Starosty z mai 
żonką, opuszczając ogniska domowe aby zasiąść 
do wspólnego stołu wigilijnego i zachęcić brać 
strzelecką do dalszej pracy dla Państwa.

„Strzelcy’4 z entuzjazmem witali kochanych 
gości, którzy mimo trudów podróży nie zrezy­
gnowali zaszczycić swą obecnością wigilję strzc 
lecką. Po wspólnem odśpiewaniu szeregu kolend 
wygłosili przemówienia pp: dyr. Adamowicz i 
zastępca p. starosty poczem wygłosili deklame 
cje. Miło i w serdecznym nastroju upływał czas 
przy wieczerzy. Gwarzono o dawnych walkach 
lcgjonowych o tych, co za Ojczyznę życie dali. 
a nam w spuściźnie zostawili swoje ideały.

Na zakończenie p starosta wyraził uznanie 
dla tutejszej ludności która będąc w trudnych 
warunkach nie sarka, ale pracuje dla Państwa.

Żegnając gości naucz. Miłek zapewnił że 
ludność miejscowa gorąco dziękuje za mile od­
wiedziny, które będą bodźcem do dalszej pra­
cy. Uczestnik.

Lubawa
— Nowe Kolo BB w Tereszewie rozwija się 

b. dobrze.. Ostatnio wybrano nowy zarząd w 
skład którego weszli: pp. Kosęcki prezes, Ja­
rzębowski wiceprezes, p. Nowoczyn sekretarz 
Pawski skarbnik, Palmowski kierownik •'‘keji 
referatów.
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G ie łd y
Warszawskie notowania 

walutowe.
t  dnia 28 XII 1932 r.

Tranzakcje Kupne
WALUTY.

Dolary St. Zjedn. • • • —
DEWIZY.

Belgja ■ ■ • • • » •  
(idańsk • • » • • • •  
Bukareszt
Holandia . « . « * <
Kopenhaga
LondyD .
Nowy York . • • • • 
Nowy York telegr. ■  • • 
Pary* . . . » • • •  
Hzwajcarja » » ■ • • •
W io c h y ......................... .....
Berlin (w obrotach nieofic.) 
Bialogród . . . . . .

123.85-312,54

29,70-29.57 
8.925-8.905  
8.929—8.909 
34,85- 34,76 

171.85-171.42 
45.77—45.55 

212.60

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Jeny w tt.M. Zboże l nasiona olaiste 
inne za 100 kg. z dnia 28 XII.

Pszenica nowa . . > < » •
z.yto nowe .
i ęc. zmień browar- . . . »  
Jęczmień przem. pastewny > » 
Owies marchijski . ; .
Mąka pszenna . . » • * » »  
Mąka żytnia 70%  • ■  • • •
Otręby pszenne . » • • • »

„ żytnie . - • • . . .
Orocb Victoria . . . » * ►  
Oroch drobny jadalny * • • » 
łrocb pastewny
Peluszka.................... • • « •
Bób , . • « • * •  • • •
Wyka . . . ..............................
Łubin niebieski . . # • • •
Łubin żółty ................... * •
Seradela n ow a.................... ..... •

za 1000 kg 
1932
186—188 
153-155  
165—175 
158-164  
114-119  

25.25-26 25 
19.35-21.50 
8.80— 9.20 
8 .7 0 -  9.00 

21.09—26 0( 
20.00—22.00
13.00— 15.00
13.00— 14.25 
13.50—15,50
14.00— 16.00 
8.00— 10.00

11.75-13.00
18.00— 24.00

Kuchy lniane . 
Wytłoki suche kraj. 
Wytłoki Soya H. <

10.00—
8 ,9 0 -
9,60—10.10

Sprawozdanie z handlu zboża I nasion
B. HOZAKOWSKI, TORUŃ 

Toruń, dnia 28 XII 1932 r.
Płacono: w dniach ostatnich zl za 100 kg. łranko 

stacja załadowania.
N A S IO N A .

£a koniczynę ezerwoną. . . . , . 1 10— 120
„  ,. prima 97$ « . —

u • 100—230

11 . 125— 140

»i » 90—IIO

»i koniczynę żółtą w łuskach . • 1 . 40— 50

p • 45— 55
>1 » 170— 200

w rajgras krajowy . 27— 32
•1 VI 1 w 0

seradelę . . 
wykę latową . 
wiczkę zimową 
peluszkę . .
groch Wiktorja 
groch polny . 
groch zielony . 
bobik . . • 
gorczycę . • 
rzepak , ,
rzepik
łubin niebieski 
łubin żółty . . 
siemie lniane . 
konopie . . . 
mak niebieski 
mak biały . .
tatarkę 
proso

10— 12 
13— 14 
2 8 -  35 
13— »4 
22— 24 
20— 22 

32— 36 
16— 17  
4 0 -  45 
36— 40 
40— 44 

6 —  8 
9— U 

28— 32 
40— 45
QO—lIO

100—110  
20 — 22 
18— 20

Dnia 26 grudnia 1932 r. rozstał się z tym 
światem ś. p.

J a n  B a b s k i
W Zmarłym tracimy gorliwego członka i 

serdecznego kolegę. Cześć Jego pamięci! 
Placówka To w . Powstańców 

I W ojaków  im. W ejhera, O . K. V III.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3°  bm- 

I-o godz. 9 rano z kostnicy Szpitala N. M. P.

___________ I  O  K U  Ń____________
PRZETARG.

30 grudnia o 11 i 12 sprzedaję u spęd. Sądeckiego 
przymusowym przetargiem za gotówkę: kasę „Natio- 
nal“, bilardy, urządzenie restauracji oraz wina, likie­
ry, kojaki; o 14 w Podgórzu, Puławskiego 5: kasę „N v  
tionał", grabie, szpagat, kosy; o 14,30 Puławskiego 36: 
radjoaparat; o 19 Gniewkowska la: gramofon, leżaa* 
kę; o 16,30 w Cierpicach u Polas'kowej: kozy, drzewo.

Kozłowski, komornik sądowy z p. Toruń.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 30 grudnia o godz. 9 sprzedawać będę przy 

ul. Prostej 23 najwięcej dającemu za gotówkę: różns 
maszyny stolarskie; o 11 u spedytora Sądeckiego: ma­
szynę do szycia, pianino kanapę, biurko, lustro, ob’-v 
wie damskie, kapelusze ; czapki męskie i inne; o l i  
przy Kościuszki 17: motor, maszyny rzeźnickie, ko 
cioł ' inne.
Rej. 2490/32

(—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 3Q grudnia 1932 r. o godzinie 12 przed poludn. 

sprzedawać będę u ekspedytora Sądeckiego najwięcej 
dającemu za grtćwkę: maszyny rolnicze, meble, rowe­
ry, maszyna dc pisania, wina, kasa „National1* i wiele 
innych przedmiotów. O godz. 16 przy u«- Bydgoskiej 
14: urządzenie restauracyjne, bilard, wina, konjaki itd 
Rej. sł. 1891/32.
Kozak, komornik sądowy w Toruniu, Kościuszki 9.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek dnia 29 grudnia 1932 roku o godz. 12 

w południe rprzedam w Zamczysku, pow. Bydgoszcz 
u p. Wacława Popielskiego najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą: 1 kredens mahoniowy.

M Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Magistrat m. Bydgoszczy — Wydział VII. Opieki Soo* 
łecznej ogłasza niniejszem

P R Z E T A R G
publiczny pisemny na
„Warunkach obowiązujących przy ubieganiu się o ro­
boty i dostawy miejskie"
na dostawę następujących towarów dla zakładów i 
szpitali miejskich:
A) Chleb i pieczywo:

cbleb biały i żytni, bulki mleczne i wodne, roga­
liki i 6zntki. Podać należy rabat cd cen każd * 
razowo ustalonych przez Magistrat dla detalicz­
nej sprzedaży chleba żytn:ego i białego, przyczem 
należy podać obecną cenę za 1 kg. chleba i białe­
go (według ślepego cennika)

B) Mięso i wyroby mięsne:
Podać należy ceny na mięso i wyroby mięsne we* 
dług ślepego cennika oraz z wysokością rabatu.

C) Towary kolonjalne:
Podać należy najniższe stałe ceny sprzedaży bur­
towej i ewentl. rabat (według ślepego _ cennika). 

Dostawa ad. A. i B. na okres 12 miesięcy, ad. C. 
na okres 6 miesięcy. Ślepe cenniki oraz warunki do­
stawy nabywać można w godzinach urzędowych, po* 
cząwszy od dnia 30 grudnia 1932 r za opłatą zł 1, 
w Wydziale Opieki Społecznej, ulica Bernardyńska 
nr. 10, pokój 4, \dzie udzielać się będzie również bliż­
szych wyiaśmeó

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem 
,.Oferta na dostawę mięsa itp.‘‘ składać należy w nie­
przekraczalnym terminie do dnia 5 stycznia 1933 roku 
godz. 11 do Wydziału Opieki Społecznej, pokój 4, o 
które] nastąoi otwarcie ofert.

Magistrat zastrzega sobie prawo dowolnego wybo 
ru oferenta lub przydzielenie dostawy kilku oferen­
tom.

Magistrat — Wydział VII. Opieki Społecznej.

W Y B f l O U t l
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W dniu 30. 12. 1932 sprzedam najwięcej dającemu 
za gotówkę o godz. 13 przy Gdańskiej 45 st. nr.: bufet, 
kredens, zegar, stół, 6 krzeseł, bibljotekę, biurko, z t i ! 
telcm, stół okrągły, 4 krzesła, o godz. 14 przy 20 Sty­
cznia 3: skrzydło czarne i zegar stojący, o godz. 14,30 
przy Al. Mickiewicza 5: maszynę „Remington1, biur­
ko, 2 szafy b:urowe i małą szafkę.
Zlec. Nr. 3389/8 9445

Stężycki. komornik sądowy w Bydgoszczy.

G r u d z i ą d z

S ac/n o tć  
op łatek  w o fa ch l!

Połączone Stowarzyszenia polskie we współ* 
yym Komitecie urządzają w dniu 5 I. 1933 r. o 
godzinie 19,00 w sali Stoczni Gdańskiej (Werft- 
ipeisehaus) wspólny opłatek wojacki z urozmai 
Tonym programem. Wstęp dla osób dorosłych 
wynosi 50 fenigów gd.

Podpisane niżej stowarzyszenia zapraszają tą 
drogą wszystkich 6woich członków i sympatyków 
wraz z rodzinami do gremialnego udziału.

Po tradycyjnej kolacji odbędzie się zabawa lu* 
dewa z tańcami.

Tow. b. Wojaków placówka Gdańsk, Klub i 
Sportowy „Gedania", Klub Wioślarski, Klub Spor- .  
towy „Orzeł", Zw. Legjoristów, Zw. Oficerów I 
Rezerwy, Zw. Podoficerów Rezerwy.

Mieszkania
dwu i jednopokojowe z ku* 
chnią do wynajęcia. Toruń, 
Kraszewskiego 44- Lewan* 
dowski. 944*

Z prawem  szkól państwowych 8056

8-klasowe Gimnazjum żeńskie
G. W ino gro dzkiego  w W ejhero w ie

p r z ,. m u je  zapisy do w*zystKich Klat, poczynając  od Klasy 
2-filej.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
p rz y g o to w u ją ce  do gimnazjum nowego typu.

FOTO-ATELIER
S P Y C H A L S K I
Toruń, ul. Strumykowa ob* 
niżyl na Gwiazdkę ce n y

Pokói
sympatycznie urządzony do 
wynajęcia. Toruń, ul. Ko* 
nopnickiej 31, parter lewo.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 30. 12. 1932 r. sprzedam najwięcej dające* 

mu za gotówkę o godz. 10 przy Gdańskiej 4: 3 zegary 
regulatory i tonbakę, o godz. 10,30 przy Gdańskiej 
164 st nr.: 2 maszyny do pisania „Orzeł", o godz. 11 
przy PI. Wolności 1: biurko, bufet i regał składowy, 
s godz. 11,30 przy Gdańskiej 137 st. nr.: biurko, o go­
dzinie 12 przy Gdańskiej 44 st. nr.: umywalkę i bu­
fet kuchenny.
Zlec. Nr. 3390/8 9446

Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 31 grudnia w sobotę sprzedawać będę w dro 

dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za 
natychmiastową gotówkę w Grudziądzu przy ul. To­
ruńskiej 7 o godz. 10: kompletne urządzenie składowe 
oraz 1 kasę „National". W Grudziądzu przy ul. Ma- 
tejki 8 o godz. 12: 1 bufet dębowy, 1 kredens dębowy, 
4 krzesła, 1 leżankę, 1 maszyna do szycia, 1 umywalka 
1 wóz rzeźnicki, 1 szafa do lodu, 1 stół składowy î  2 
maszyny do mięsa. Dnia 2 styoznia 1933 r. w Wielkim 
Welczu pow. Grudziądz u p. Szehertfegera o godz. U: 
1 kanapa, 1 Heliźniarka, 1 zegar ścienny, 1 szafa do 
rzeczy 1 lustro, 1 stół kanapowy, 1 dywan, 1 baro* 
metr, 1 maszyna do młócenia, 2 powózki i 1 magla. 
W Grudziądzu dnia 3 stycznia 1933 r. przy ul. Plac 
23 Stycznia 32 o godz. 10: 1 kanapa z obudowaniem, 
1 umywalka z lustrem, 1 bufet i 1 dywan.
620 9449 

(—) Zielniewicz, komorni ksądowy w Grudzią\:u.

W ę g ie l
najlepszej jakości dostarcza 
nadal, kostkę po 2,50 za 
ctr. kęsy kostkę I*a po zl. 
2.70 za ctr. ze składu, lecz 
tylko za gotówkę przy za* 
mówieniu, za dostawę liczy 
się io gr.od ctr „ T r a n z y t 1* 
w Toruniu. Wiktor Klewe, 
s. z o. p., ul. Przedzamcze 
nr. 20. 9435

Zan an
kupisz nowe, obejrzyj uży 
wane łóżka, stoły, szafy 
lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patetony. tutra, ofi* 
cerski marynarski hełm i 

mundur galowy, 
kilimy, płaszcz, ubrania 
obuwie, powózka parokon­
na sortownice do kaszy 
teodolit uniwersalny, opa- 
lograf, motocykl, maszyna 
do krajania papieru oraz 
wszelkie używane rzeczy za 
bezcen.

„OKAZJOPOL"
Grudziądz, PI 23 Stycznia 
28 i „Stała okazja" Byd* 
goszcz, Gdańska 10

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 30. 12 1932 r. o godz. 12 sprzedam przy ulicy 

Dąbrowskiego 15 st. nr. za natychmiastową zapłatą: 
bufet stołowy, kredens stołowy, 1 stół dębowy, 1 ka­
napę, 2 obrazy, 1 zegar ścienny, 1 dywan, 1 stolik, gar* 
nitur mebli koszykowych, 1 stolik półokrągły, 1 ży­
randol z lamną naftową, 1 lustro tremo z sz-/:ką, 1 sza­
fę orzechową, 1 kanapę obitą gobeliną, 1 dywanik, 1 
maszynę do szycia, 2 stoliki nocne, 1 umywalkę i 1 
lampę wiszącą.
Zlec. Nr 3339/VIII 9441

Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy.

I RZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek dnia 29 grudnia 1932 r. o godz. 9 przed 

poi. sprzedam przy ul. Grodzkiej nr. 21 najwięcej da 
fącemu za natychmiastową zapłatą: 1 mtr2 dykt.

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek dnia 29 grudnia 1932 r. o godz. 10 przed 

poł. sprzedam przy ul. Fordońskiej nr. 48/60 najwię­
cej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 bibljoteka 
1 biurko, leżankę. 6 krzeseł wybijanych skórą, dywan 
4X3 mtr., stół okrągły, wóz roboczy, koń klacz gnia 
da, 1 tortepian, buiet, kredens, stół rozciągany, 6 krze 
seł wybijanych skórą, leżankę z nakryciem, radjo 4- 
lampkowe „Marcon". 943’)

M. Betrand, korrornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek dnia 30. 12. 1932 r. o godzinie 10 sprze­

dawać będę ze gotówkę więcej dającemu w Świętem 
na majątku: 350 ctr. żyta,
619 . „  . . . 9448 

Dobrzański, komornik sądowy w  Grudziądzu.

Hotfel„KRÓLEWSKI DWÓR"
Tel. 76 i 323. Tel. 76 i 3*3.

urządza

wicciAr sulwestfrowy
Początek o godzinie 20>tej.

Poleca wystawną kolację sylwestrową, wielki wybór 
szlachetnych win. Ceny zniżone. 

Uprasza się o wczesne zamówienie na stoliki. 
Od 1. stycznia 1933 r. koncertować będzie w moich 
lokalach nowy zespól artystyczny pod batutą ka* 
pelmistrza p." Jędrychow aklego oraz salonowy 

duet taneczny (człowiek guma). 9447

Uczeń
z wyższem wykształceniem władający językami po 5 
skini, angielskim i niemieck, poszukiwany przez fir­
mę maklersko-okrętową. — Oferty pod szyfrę 120 d i 
administracu „Gazety Gdańskiej" Gdańsk, Kaszubs&i 
Rynek 21, I. p.

P o k ó j
umeblowany do wynajęcia, 
dla pana. Wiadomość w 
Admin. „Dnia Pomorskiego" 
Toruń. 9437

Amatorzy
Wasze prace fotograficzne 

najlepiej wykona:
FOTO*ATELIER

S P Y C H A L S K I
Toruń, Strumykówa.

Od zaraz
Eotrzebna na wieś zdrowa 

ona freblanka przy skrom* 
nych wymaganiach. Swia* 
dectwa z fotograf ją do Adm. 
„Dnia Bydgoskiego" Bvd* 
goszcz, pod nr. 3209. 944°

T a ń c ó w
h u rsu

i prywatne lekcje rozpoczy* 
nam w piątek, dnia 5. sty* 
cznia 1933. w górnej sali 
„Strzelnicy". Informacje i 
zgłoszenia w godz. 18—21 
tamże. W . K o ch a ń sk i, 
naucz, tańców. 9421

Tryholaże
na miarę z gwarantowanej 
czystej wełny, w żądanych, 
kolorach i deseniach, wyko* 
nuje po cenach bardzo przy* 
stępnych. Wytwórnia Try* 
kotów', wl. Sabina Szefie* 
rowa, Toiuń, ul. Szczytna 
nr. 17. 9420

Szlifiernia
szkła i luster oddaje szlifo- • 
wane szkła i lu s t r a  po ce­
nach fabrycznych. Odnawia­
nie luster, oprawę obrazów, 
wykonuje solidnie i tanio 
Toruń Rabiańska 1. 9390

Zdobiony
wykaz osobisty na nazwi* 
sko Jadwiga Baranowska, 
wydany w Matami po wiat 
Kartuzy unieważniam.

Przysposabiam do egza* 
minów, udzielam

lekcy!
francuskiego, angielskiego, 
niemieckiego i grv na for* 
tepianie. Adamska, Sukien* 
nicza 4, Toruń- 8013

Wyprzedał
O b  U w l a  zpowodu likwi­
dacji. Bydgoszcz, plac
Piastowski 15. (9120

Kierowników
do filij browaru w Gdyni 
i Toruniu poszukuje większy 
browar. Wymagana znajo­
mość języka polskiego i nie­
mieckiego oraz kaucja min. 
5.000 zł, zdep. na książeczce 
oszczędność. — Znajomość 
fachowa konieczna. Zgło­
szenia pod 9383 do adm. 
Dnia Pomorsk, w Toruniu.

Okazja!
Sprzedam korzystnie: 

masaż elektr., futra: piżmo* 
we i szopy, sypialnię malow, 
biało, oddzielnie stoły, krze* 
sla, łóżka meblowe i żela* 
zne, obrazy i lustra, maszy* 
nę krawiecką, radjo 3 i 4 
lampowe, rowery, płaszcze 
i dętki rowerowe, kornet 
niklowy, garderobę, obuwie 
i w ele innych przedmiotów.

S U e p  O azyjny 
uL Narutowicza 15 w Gru* 
dziadzu. 8067
Od i»go stycznia sklep prze* 
niesiony zostanie n» ul. Gro* 
biow* % (obok rybnego 

rynku-

T a n io
sprzedam dwie pierzyny, 
modny płaszcz zimowy, 
cynkową wannę i inne dro* 
biazgi. Kulczycka Toruń, 
Kazim, Jagiellończyka 4, 
od godz. 1 1 —17. 9443

J a d a ln ia
nowa okazyjnie do sprze* 
dania, Toruń, Grudziądzka 
124. 9436

F i a s z y n y
do pisania i szycia, napra 
w:a solidnie i tanio, mistrz 
mechaniki, Andrzej Zbo. 
ralski, Grudziądz, Szkolna 
nr. 7- 9046

S zk o ta  
m a s a ż u

leczniczego „Nowoczesna" 
Warszawa, Nowy*Swiat 26, 
tel. 606*42. przyjmuje zapi* 
sy sluchaczy*(ek). Kurs 
trwa 4 miesiące. Wykła* 
dają wybitni specjaliści le< 
karze. Niezamożnym ulgi 
Prospekty i programy bez* 
płatnie. 9403

Tealr Polshi
w Toruniu

R e p e r t u a r

W czwartek, dn. 29 bm. 
o godz. 2o*tej

n R ( f m b r A n < l l
n a sp rze d aż '

Komedja w 3 aktach 
P. Franka. Leg. zniżk. 

33 proc.

W piątek, dnia 30 bm. 
o godz. 2o*tej 

przedstawienie dla 
wojska

•,Reni3>raniltf
n a sprzedaż*

Komedja w 3 aktach 
P. Franka. Abonamenty 
i passe*partout nieważne.

W sobotę, dn. 31 bm. 
o godz. 2o*tej 

t a n i a  s o b o t a  
..Flade ip o is e ilt1

Komedja w 3 aktach 
J. Devala. Ceny najmż* 

sze od 0.30 do 2 zł.

W sobotę, dnia 31 bm. 
o godz. 23*ej 

P R E M J E R A

s W rd  o w a
Komedja w 3 aktach 

(5 odsłonach) St. Krzy* 
woszewskiego.

Leg. zniżkowe oiewain*
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Z ostatniej chwili
ssBBcaa

Pięciolecie lotnictwa sportowego
w Polsce

Ju b ile u s z  „ A e ro k lu b u  R ze c zy p o s p o lite j1
Wręczenie d yp lom ów  u zn an ia  16 zasłużonym  p ilotom

Warszawa, 29. 12. (PAT). Onegdaj w;e 
chorem w Aeroklubie Rzeczypospolitej ob 
chodzono w zamknćętem kole członków 
Aeroklubu uroczystość 5-lecia prac Aero­
klubu.

Uroczystość zainaugurował słowem wstęp 
nem pułk. dypl. inż. Ludomił Rayski, wi­
ceprezes Aeroklubu Rzplitej. Potem se­
kretarz generalny Aeroklubu major dypł. 
Kwieciński wygłosił referat na temat: Pię­
ciolecie lotnictwa sportowego w Polsce.

Szczególnie uroczystym momentem by­
ło wręczenie przez władze Aeroklubu Rze 
czypospolitej „dyplomów uznania** 16 piło 
tom, specjalnie zasłużonym dla naszego lot 
nictwa sportowego. Dyplomy uznania od 
Aeroklubu jako swojej władzy sportowej 
otrzymali panowie: wybitny turysta kpt. 
Zbigniew Rabióski, kpt. Jerzy Bajan, kpt. 
Ignacy Gedgowd, pilot komunikacyjny Ta 
deusz Karpiński, major inż. Makowski, kpt. 
Bolesław Orliński, pilot komunikacyjny Sta 
nisław Płonczyński, (wszyscy wyżej wy­
mienieni reprezentowali niejednokrotne 
M n ‘ctwo polskie zagranicą), dalej znany z

W *c(!rA«ka d r u lu n a  łiorkteu- 
o w a  W I J  -  m istrzem  Z a k o p a ­

n ego
Zakopane 29. 12 (PAT). W trzecim i o- 

*taónim dniu międzynarodowego turnieju ho­
kejowego na lodile o mistrzostwo Zakopane­
go, odbyły się następujące spotkania: Pogoń 
(Lwów) przeciwko AZS (Poznań) i Wiener 
Eislau Veirein przeciwko Legji.

Pierwszy mecz zrkcńczył się wynikiem re­
misowym 0::0. Przewaga jednak była po stro 
nie akademików poznańskich i ćylko dzięki o- 
bronje i doskonałej technice bramkarza Kup- 
oeyńskiego z Pogoni mecz n:e wypadł na nie 
korzyść Pogoni. Najlepszym na lodzie był Ma­
urer z Pogoni. W AZS odznaczył się Ludwi- 
czak i Warmiński. Ora stała na wysokim po­
ziomie. Sędziował Sachs.

Drugi mecz Wiener Eislau Verem — Le­
gia aaJcończył się zwycięstwem Wiedeńczyków 
2:0 (1:0, 1:0, 0:0). Obie bramki strzelił Tra- 
utenbeig. Obie drużyny grały bardzo dobrze. 
Legja w trzeciej tercji rozwinęła szalone tem­
po i miała wówczas nawet przewagę nad Wie 
deńezykami, zagrażając parokrotni bramce. 
Sędziował p. Adamuwski.

Ostateczny wynik turnieju jest następują­
cy Pierwsze miejsce i tytuł miatraa Zakopa­
nego oraz nagrodę honorową zdobył klub wie­
deński „Wianor Eislau Verein", uzyskując 6 
punktów, drugie miejsce zajęła Pogoń (Lwów)
3 pkt., trzecie miejsce AZS (Poznań) 2 pkt. 
czwarte miejsce Legja 1 pkt.

B ra n d e n b u rg  S. C. — C za rn i 1:1
Katowice 29. 32 (PAT) W drugim dniu 

pobytu berlińskiej drużyny hokejowej Bran- 
derburger S. 0. na ńląsku odbył się w Kato­
wicach mocz między gośćmi a lwowskimi 
Caaroymi, Mecz przyniósł ciężko wywalczo­
ny przez Berlińczyków wynik nierozstrzygnię 
ty 1:1. Obie bramki padły w pierwszej tercji. 
Wynik ten można nazwać szczęśliwym dla 
Niemców, gdyż poza pierwszą tercją równo­
rzędną zaznaczyła s»ę silna przewaga Czar­
nych, których ataki kończą się jednak na o- 
bronie przeciwnika. Właściwie od klęski ura­
tował drużynę niemiecką świetny bramkarz, 
który potrafił l.ffcwidow*%e wszystkie zakusy 
ataków zespołu lwowskiego. U Czarnych wy­
różnił się Siudemks t Kasprzak. Reszta gra­
ła również bardzo dobrze Bramkę dla Ber- 
lińczykćw zdobił Becker, a dla Czarnych 
Siudemka. Zawody prowadzi1 p. Kaden, Wi­
dzów było bardzo dużo.

*-aidu afrykańskiego kpt. Stanisław Ska­
rżyński i z raidu azjatyckiego kpt. Stani­
sław Karpiński, następnie zdobywca rekor 
dów szybkości i wysokości kategorji samo­
lotów lekkich inż. Jerzy Drzewiecki oraz 
por. Czarkowski-Golejewski, wreszcie z wy 
cięzca w trzecim krajowym konkursie sa­
molotów turystycznych w kategorji lżej­

szej por. Henryk Skrzypiński, zwycięzca 
w p;erwszym krajowym konkursie awjone 
tek kpt. Kazimierz Kalina i znany szybów 
nik nż. Szczepan Wrzeszczyk.

Ponadto „dyplomy uznania" otrzymali 
dwaj nczestnicy zawodów balonowych o 
puhar Gordona Benneta. por. Władysław 
Pomaski i por. Franciszek Hynek.

W Gdyni dla Afryki i  Indyi
ład n ie  się czeskie obuw ie B ały *

raj
W porcie gdyńskim ładuje się od wczo 
rana ładunek obuwia i urządzeń skle­

powych na statek czeski „Morawa", należą 
cy do czeskiej fabryki obuwia Bata. Sta­
tek ten udaje się w podróż do Afryki i In- 
rtji, zabierając ze sobą około 800 ton ła­
dunku.

Dz s przybywa do Gdyni kierownik fa 
bryki Jan Bata, syn założyciela firmy To 
masz? Baty, aby osobiście uczestniczyć 
przy ładowaniu i od;eździe statku. Wraz 
z nim przybywa 60-ciu Czechów, sprzedaw 
rów obuwia, udających się do Afryki i In- 
dyj, dia założenia tam sklepów Baty.

Nadzwyczaina Komisja 
do w alk i z ep idem iam i

(o) Warszawa, 29. 12. (tel. wł.) Rada Mi* 
nistrów powołała w drodze rozporządzenia Og|g| 
nadzwyczajną komisję do walki z epłdemjami. num o
Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem —— ^  
1 stycznia.

9  a n ie 6  m iesięcy
D o b i e r a ł  b c ^ a  b e z r o b o t n iu on «rrac o e ^ a  o cz rn n o in i mw 

p raco w n ici) n m n sło w i z a siłk i P f
*11 u II.

(o) Warszawa, 29. 12. (teł. wł.) W Zakła* m  
dzłe Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych,
w Komisji zarządzającej, rozpatrywany był 
wniosek o skrócenie okresu zasiłków dla bez* 
robotnych pracowników umysłowych z 9 na 6 
miesięcy. Za wnioskiem wypowiedziały się 2 
glosy, przewodniczący komisji i przedstawi* 
ciel pracodawców, wobec czego wniosek upadł njeg0

rpecja!
Hitlerowcu taulaio

Katowice, 29. 12. (PAT). „Polskie No- Słacho 
winy Codzienne" donoszą o nowym zu- *̂ 8*7*' 
chwalym napadzie hitlerowców na Pola- ■
ków. Mianowicie w miejscowości Rozmier 
ka, grupa bojowców hitlerowskich zatrzy- ^

Rotha

D z ie n n ik a rz e  b ra tn ie ! Ju g o s ła w ii 
z w ie d z a ła  P o lskę

Kraków 29. 12. Wczoraj wieczorem przy­
była do Krakowa pociągiem pospiesznym od 
strony Zebr żydowi wydęci ka prasowa jugo­
słowiańska, zorganizowana przez komitet poro 
zumienia prasowitro polsko - jugosłowiańskie 
go.

Na czele wymoczki stoi prezes jugosłowiań­
skiego komitetu porozumienia prasowego pol­
sko jugosłowiańskiego Michajlo Ziv«noevic. W

skład delegacji jugosłowiańskiej wchodzą 
przedstawiciele prasy, k:’łru posłów do parla­
mentu jugosłowiańskiego redaktorowie naczel 
ni dzienników jugosłowiańskich. Wycieczce ćo 
warzyszy prezes komitetu polskiego porozu­
mienia prasowego solsko jugosłowiańskiego 
p. Witold G-iełżyński i ł ramienia MSZ. p. 
Wacław Przesmycki.

l ik w id a c ja  U k ra iń s k ie j Organizacji 
* N a c jo n a lis ty c zn e !

Nowe a re s z to w a n ia  w PlaKoiroIsce
(o) Lwów -29. J'2, (tel. wł. Akcja władz 

bezpieczeństwa na tfrenie Miłopolski Wschód 
niej, Stanisławowa, Tarnopola, Zagłębia Naf­
towego 'trwa w dalszym ciągu. W toku akcji 
likwidacji Ukraińska) Organizacji Nacjonali­
stycznej dokonano szeregu aresztowań m. i. 
aresztowano pod Lw .wem księdza ukraińskie­

go prałata Hirniika Dr. Eug. Szczurowskiego 
dr. Jarosława Lewickiego oraz dokonano sze­
reg rewizyj.

Wszystkie nazwiska aresztowanych nie zo­
stały dotychczas polane do publicznej wia­
domości.

P o ls k i ta b o r  k o le jo w y
d la  B u łg a r ii,  Ju g o s ła w ii. Ło iw u , R u m u n ii  i r ia ro H H a

(o) Warszawa 29. 12 (lei. wł.) Polsk:e j Pozatcm fabryki pracowały na eksport do
Bulgarji, Jugosławji, Łotwy i Marokka.

Obecnie toaą  się lokowania z Polską o 
d os tar ozenie pewnej ilości taboru kolejowego 
dU Itumunji.

fabryki taborów kolejew.ych otrzymały w r. 
1932 od polskich kolei państwowych zamówie­
nia na 6.000 wagonów towarowych, 1000 wa­
gonów osobowych i 20 parowozów.

mała dwóch wracających na rowerach z .
pracy funkcjonarjuszów „Rolnika"* miano ^
wicie Piątkę i Kapicę, zabrała im rowery. J.™0
a później pobiła. Zawezwany policjant, w<> S
hec groźnej postawy szturmowców nie j^* c
mógł mterwenjować. Należy zaznaczyć, że ^  ‘
uudobne zajścia zdarzają się dość często. Cl vto mu

Krociowu przem ył i^rzen? 
logi d<

Wiedeń, 29, 12. (PAT). Na dworcu głów* rewizji 
nym funkcjonariusze urzędu celnego zatrzy# Ró 
mali wczoraj 44 letnią Gizelę Zipper, żonę wa og 
jubilera, mieszkankę Lwowa, perd zarzutem tytnłai 
przemycania obcych walut. W jednym z f Tag* 
kufrów Zipperowej wykryto podwójne dno. t ummm 
Przechowywana tam była suma 197.000 fran* 
ków francuskich. Zipperowa odmawia wszel­
kich wyjaśnień co do pochodzenia tych pie* Koi 
niędzy. Według jej zeznania, mąż jej posia#

No
da składy jubilerskie nie tylko w Wiedniu, 
ale w Budapeszcie i we Lwowie. Policja 
stwierdziła, że Zipperowa będąc obywatelką ?rvf ru 
polską, w ostatnich miesiącach odbywała kil* *rn'an' 
kakrotnie podróż do Polski, Czechosłowacji i "*w 1: 
Węgier. *r*dm

•*:e st

ffalszerre lOO-zlofówch 
w rękach po llc ii

Po/nafi, 29. 12. (PAT). Na klika dni 
przed świętami zauważono w obiegu fał­
szywe 100-złotówki. Wszczęte natych­
miast śledztwo doprowadziło do areszto­
wania niejakiego Henschkego z Poznania 
i Konstantego Kaniewskiego jako podejrzą 
ctych o puszczanie w obieg fałszywych 
banknotów.

«ka p 
w loma
ouiąc
"'-kań
-•Kra
•owai
ŚTwle
szącej

Senat gdański nie ułaskawi! 
red. Cieszyńskiego

E ch a  g d a ń s k ie g o  procesu prasowego

Pai
fizą ag 
:ljowe; 
polsko 
men tu 
kampj 
zapow 
s.jonal

Po odrzuceniu ułaskawienia w proces e 
prasowym przeciw współpracownikowi 
„Gazety Gdańskiej" red. Cieszyńskiemu i 
dwom jego informatorom, również Pola­
kom, stał się głośny ten wyrok ostatecznie 
prawnomocnym. Sprawą odrzucenia uła­
skawienia zajęła się już prasa polska i 
gdańska.

Organ największej partji politycznej w 
Gdańsku, socjalistyczna „Volksstimme" o- 
mawinjąc tę sprawę, pisze:

„Jak się dowiadujemy, senat gdański 
odrzucił wniosek o ułaskawienie red. Cie­
szyńskiego i towazyszy. Wiadomość o od­
rzuceniu ułaskawienia została doręczona

zasądzonym w dniach gwiazdkowych. Sta 
r.owisko to zajął senat rówiueż pod zna­
kiem uchwalonej przez Volkstag „amnestji"
za przewinienia polityczne.

Przy tej okazji przypomnieć należy, ża 
i socjalistyczni redaktorzy i administrato­
rzy w Gdańsku obłożeni zostali poważne- 
mi karami po procesach prasowo-politycz- 
nych za wydawanie pisma zastępczego w 
czas e zawieszenia „Yolksstimme".

Wobec ciągłych zapytań ze strony czy 
telników naszych, co się dzieje z nauczy­
cielem Krausem z Postojowa, w którego o- 
bronie stanął skarżący o obrazę swego u-

rzędnika, donosimy, że nauczyciel ten, któ 
ry byt kierownikiem szkoły w Postolo-wuj, 
nie znajduje się już na swej dawnej posa­
dzie Niedługo po procesie, w którym sam 
występował jako świadek zaprzysiężony, 
wyjechał „na urlop". Ludność wiejska twier 
cizi, iż p. Krause miał spędzić swoje waka­
cje po tym procesie na terenie Rzeszy. Nie 
wiemy, oczywista, czy zgadza to się z praw 
dą. Później został w każdym razie z Posto 
Iowa przeniesiony jako jeden z nauczyciel: 
do szkoły ludowej niemiecko-gdańskiej w 
Pruszczu (Praust), gdzie ponoć urzęduje 
aż do tej chwili.

P i

n a  l
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Zwiąż
rodon
pięciu
Bom
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Dz
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0.25 zł 
1.50 zł 
0,60 zj

O g ł o s z e n i a :  wiersz tnilim. na stronie 7-łam • -
w tekście na pierwszej stronie ..................................
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w tekście . - 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze <łowo podwójnie,
Dia poszukujących pracy i nekro.ogt 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 2Cj, nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/ra na stronie 7-<amowej. . . . . .  15 fen.

«* * • • ■ *  ̂ 50 fan.
Drobna aa słowo S fen. — tytułowe . . .  . . .  10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabal upada. D wszelkich spraw 
spornych właściwa sa Sądy w Toruniu Za terminów ruk przepisane 
miejsca ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Torunia, Słowackiego 19/27 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostaóaki Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wllbelm Grimsmann, 
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l. p.

Reda'ctor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdyn,a, Świętojańska 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Władysław Kawałkowskt 

Inowrocław, Rynek 28.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanach. Rynek 10/11, 

Za ogłoszenia odpowiada administracja 
sydawnictwoi „Dzień Pomorsk!", . Dzień Bydgoski," ..Gazeta Morska' , 

wPs/aił Grudziądzki". „Dzień Kaszubski",
„Dzień KufawsKi"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 
w Toruniu

Abonament miesięczny wy nosi
w ekspedycji miejscowych agencjach . 3 —-zł
z odnoszeniem  do domu w Toruniu . . . . . . .  . . . .  3.40 zł
przez pocztą z odnoszeniem  . . . . . . . . . .  . . .  3.36 zł
pod opaską . . . . . . . . . . . .  . . . . . . . .  4.50 zł
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez c h ło p c a ....................2.30 zł
z odbieraniem  w adm inistracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd . . 7.-> zł 
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenia pisma 
P R E N U M E R A T A  „DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w edmln- 
stracjl 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem  kw artalnie 9,27 za 

miesięcznie 3,09 zł
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